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Górnicy i metalowcy przystępują do współzawodnictwa
o najlepsze wykonanie planów produkcyjnych na I kwartał 1952 roku

Na progu trzeciego roku planu sześcioletniego załogi kopalń węgla 
i zakładów przemysłu metalowego wzmagają swe wysiłki dla pomyślnej 
realizacji zadań pordukcyjnych.
W oparciu o doświadczenia uzyska­

ne w szlachetnej rywalizacji o tytuł 
najlepszego w zawodzie, załogi ko­
palń węgla w dalszym ciągu rozwijają 
tę nową foimę socjalistycznego współ 
zawodnictwa pracy.

Meldunki o pomyślnej realizacji 
planu produkcyjnego nadeszły z ko­
palni „Zabrze - Zachód". Górnicy tej 
kopalni już w roku ubiegłym po­
czynili poważne przygotowania do 
pełnego wykonania zwiększonych za­
dań trzeciego roku planu sześciolet­
niego. W kopalni tej prawie w 80 
proc, zmechanizowano urobek na ścia 
nach oraz wprowadzono do pracy 
wysokosprawne przenośniki mechani 
zujące załadunek węgla. Dzięki zasto­
sowaniu mechanizmów wydajność na 
ścianach węglowych już w ubiegłym

Podniesiemy wydajność naszych pól
Listy chłopów do Prezydenta RP

Wśród listów, jakie oodziennie Pr ezydent R. P. Bolesław Bierut otrzy­
muje od ludności wiejskiej, znajduje się wiele depesz i listów od chłopów- 
uczestników walnych, wyborczych zebrań gromadzkich, zjazdów gminnych 
1 powiatowych Związku Samopomocy Chłopskiej.
W listach tych, członkowie tej ma­

towej organizacji mało i średniorol­
nych chłopów, donoszą Prezydento­
wi o wypełnieniu obowiązków wo­
bec Państwa. Jednocześnie gorąco 
zapewniają Go, że dla przyśpiesze­
nia tempa rozwoju naszego rolnic­
twa, jeszcze bardziej wzmogą swe 
wysiłki w pracy nad podnoszeniem 
wydajności produkcji roślinnej i 
zwierzęcej.

Członkowie ZSCh z gromady Wi­
śniewo w pow. ciechanowskim, woj. 
warszawskiego meldują Prezyden­
towi o wykonaniu w 190 proc, roczne­
go planu sprzedaży Państwu zboża. 
Plan roczny zrealizowali oni już we 
wrześniu ubiegłego roku.

Doceniając znaczenie zwiększenia 
produkcji rolnej, uczestnicy zjazdu 
gminnego ZSCh w Marzęcicach w 
pow. Nowe Miasto, woj. olsztyńskie­
go postanowili w tym roku pod­
nieść znacznie wydajność z ha. '

„Jednocześnie — czytamy w liście 
uczestników zjazdu gminnego w Ma­
rzęcicach — skierowanym do Prezy­
denta R. P. — będziemy mobilizować 
małorolnych i średniorolnych chło­
pów do pełnego wykonywania wszyst 
kich zadań, jakie przed rolnictwem 
stawia Partia i ydadza ludowa".

Podobne zobowiązanie podjęli de­
legaci ZSCh na zjeździe gminnym w 
Giżycku, woj. olsztyńskiego. Aby 
zwiększyć plony zbóż i podnieść stan 
hodowli postanowili oni systema­
tycznie rozszerzać swoją wiedzę rol­
niczą oraz stosować nowoczesne me­
tody uprawy i hodowli.

W innym liście, nadesłanym Pre­
zydentowi przez uczestników zjazdu 
powiatowego ZSCh w Nowym Są­
czu, woj krakowskie czytamy:

„Zapewniamy Cię, Obywatelu, Pre­
zydencie, że w dalszym ciągu pra­
cować będziemy nad podnoszeniem 
uświadomienia małorolnych i śred­
niorolnych chłopów, nad zacieśnia­
niem sojuszu robotniczo - chłop­
skiego, a jednocześnie mobilizować 
wieś do walki o większą produkcję 
rolną, o wykonanie planu 6-Ietnie- 
go, o pokój, o socjalizm na wsi".

Jednomyślne uchwalenie rozolucji polskiej 
w sprawie rozwoju krajów gospodarczo zacofanych

PARYŻ (PAP) Komisja Ekonomiczna Zgromadzenia Narodów Zjedno­
czonych zatwierdziła w sobotę jednomyślnie projekt rezolucji polskiej w 
sprawie rozwoju krajów gospodarczo zacofanych. Rezolucja polska uchwa­
lona została głosami wszystkich 40 członków Komisji, obecnych na po­
siedzeniu.
Projekt rezolucji polskiej podkreśla, 

że bogactwa naturalne krajów zacofa­
nych gospodarczo winny być wyko­
rzystywane zgodnie z interesami na­
rodowymi tych krajów. Zaleca on 
równocześnie, aby Zgromadzenie O- 
gólne wezwało kraje zacofane do pod 
jęcia — zgodnie z ich interesami na­
rodowymi niezbędnych kroków prze­
ciwko ujemnym następstwom wyści­
gu zbrojeń dla ekonomiki tych kra­
jów.

Projekt polski stwierdza, iż najlep­
szym rozwiązaniem trudności tych kra­
jów, trudności, które uległy spotęgowa­
niu na skutek amerykańskiej polityki 
zbrojeń i tworzenia zapasów surow­
ców strategicznych, byłyby długoter­
minowe układy handlowe. Układy te 
zapobiegłyby fluktuacji cen surow­
ców, zapewniając rozwój gospodar­
czy krajów zacofanych. Rezolucja poi 
ska podkreślała równocześnie iż ukła­
dy te nie mogą zawierać żadnych wa­
runków godzących w suwerenność 
narodową krajów zacofanych.

3 bm. delegacje Egiptu, Indonezji i

Dużą ilość listów otrzymał Prezy­
dent od powiatowych zjazdów przo­
dujących chłopów. Zjazdy te w pierw 
wszej połowie grudnia ubiegłego ro­
ku, odbyły się we wszystkich woje­
wództwach. Ci najlepsi ludzie wsi 
przyrzekają Prezydentowi, że nie bę 
dą szczędzić wysiłków w mobilizowa 
niu chłopów do pełnego wykonania 
wszystkich obowiązków wobec Pań­
stwa oraz do podniesienia produkcji 
rolnej.

szych wyników w 1952 r. W pierw­
szych dniach realizacji zadań trze­
ciego roku planu sześcioletniego, mi­
mo trudnych warunków geologicz­
nych, kopalnia wykonuje plan śred­
nio w 100.6 proc. Wielu górników 
wysoko przekracza swe normy pro­
dukcyjne.

W oparciu o poważne osiągnięcia 
uzjskane w walce o tytuł najlepsze­
go w zawodzie, załoga kopalni „Ra­
dzionków" szeroko rozwija nową 
formę socjalistycznego współzawod­
nictwa. Coraz więcej górników zgła­
sza się do Komitetu Współzawod­
nictwa i radęów oddziałowych, podej 
mując konkretne zobowiązania pro­
dukcyjne. Już w pierwszych dniach 
stycznia umowy o współzawodnictwie 
pracy podpisali górnicy 87 brygad 
filarowych i 12 zespołów ścianowych. 
Zobowiązanie podjęło również 128 ze 
społów chodnikowych. Pierwsze dni 
pracy przynoszą doskonałe wyniki.

Rębacz filarowy A. Renc, który 
zadeklarował wykonywanie normy 
w 120 proc., osiągnął w dniach 3 
i 4 stycznia br. 140 proc, normy.

METALOWCY MASOWO 
PRZYSTĘPUJĄ 

DO WSPOZAWODNICTWA
„Jak najlepiej i jak najszybciej 

wykonać zadania produkcyjne I 
kwartału 3-go roku Planu Sześcio­
letniego" — to hasło współzawod­
nictwa metalowców całego kraju. Po­
szczególni robotnicy, zespoły wytwór­
cze i całe zakłady przystępują maso­
wo do współzawodnictwa, opartego 
na konkretnych zobowiązaniach pod­
niesienia wydajności pracy, skróce­
nia czasu wykonania planu i obniże­
nia kosztów własnych produkcji.

Załoga Zakł. Urządzeń Technicz­
nych „Zgoda", która za osiągnięcia 
w III kwartale ub. roku otrzymała

roku wzrosła o 15 proc. W pierw­
szych dniach wykonywania planu 
produkcyjnego na rok 1952 załoga 
kopalni „Zabrze - Zachód" realizuje 
z nadwyżką dzienne plany produk­
cyjne. Wielu górników przekracza 
podjęte zobowiązania długookresowe. 
Brygada ścianowa J. Zawilskiego, któ 
ra w grudniu ub. r. wykonywała pcze 
clętnie' 169 proc, normy, uzyskuje w 
pierwszych dniach br. 192 proc, nor­
my.

Szeroka mobilizacja trwa również 
w kopalni „Barbara . Wyzwolenie". 
Górpicy tej kopalni, którzy w 1951 r. 
wysunęli się na jedno z przodują­
cych miejsc w przemyśle węglowym 
i osiągnęli wzrost wydajności pra­
wie o 9 proc., postawili sobie am­
bitne zadanie uzyskania jeszcze leu-

Koła gospodarcze całego świata
ŻYWO INTERESUJĄ SIE
konferencją ekonomiczną w Moskwie

PARYŻ (PAP). Prasa farncuska zamieszcza obszerne komentarze na te­
mat zbliżającej się międzynarodowej konferencji ekonomicznej w Moskwie, 
notując zarówno wypowiedzi francuskich kół gospodarczych jak i echa z 
innych krajów.
„Prawicowy dziennik „Paris-Presse" 

stwierdza, że rozwój handlu między 
Zachodem a Wschodem, jakiego 
można się spodziewać w wyniku kon­
ferencji moskiewskiej, zapewniłby 
dopływ do krajów zachodnich przede 
wszystkim różnych surowców, w za­
mian za produkcję przemysłową. Zda 
niem dziennika, takie rozszerzenie sto 
sunków handlowych ze Wschodem po 
zwoliłoby na przejście od polityki 
zbrojeń do polityki pokojowej ekono 
miki.

„Humanite" stwierdza, że o naglą­
cej konieczności wznowienia normal­
nych stosunków handlowych między 
Zachodem a Wschodem, świadczą co­
raz liczniejsze w ostatnich tygod­
niach deklaracje różnych organizacji 
ekonomicznych, przedsiębiorstw, izb 
handlowych, organów samorządo­
wych itd. Z żądaniem przywrócenia 
handlu między Francją a Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji lu­
dowej wystąpiły m. in. dyrekcja fa­
bryk papieru w Roanno (departament 
Loire), komitet zakładów przemysłu

Indii przedłożyły poprawki, utrzymu­
jące w zasadzie intencje i cele pro­
jektu rezolucji polskiej, lecz osłabia­
jące praktyczne zalecenia rezolucji 
szczególnie w odniesieniu do problemu 
długoterminowych umów handlowych, 
jako czynnika stabilizacji rozwoju kra­
jów gospodarczo zacofanych.

Ostateczny tekst rezolucji, uchwa 
lonej przez Komisję, ustalony zo­
stał na posiedzeniu przedstawicieli 
państw, które złożyły poprawki. W 
posiedzeniu wziął również udział 
delegat Polski.
Przed głosowaniem w Komisji nad 

tym ostatecznym tekstem delegat pol­
ski dr Juliusz Suchy wyraził ubole­
wanie, że pierwotna koncepcja polska 
została osłabiona, lecz oświadczył, że 
ponieważ zasadnicze tezy i intencje 
projektu polskiego zostały zachowane, 
będzie głosował za rezolucją z po­
prawkami Egiptu, Indonezji i Indii. 
Analogiczne oświadczenia złożyli 
przedstawiciele Zw. Radzieckiego i 
Burmy 

mydlarskiego w Marsylii, rady miej­
skie w Clermont-Ferrand i Voiron 
oraz rada generalna departamentu 
Isere.

Dyrektor zakładów Renault, Le- 
fauche, oświadczył: „Jestem za przy­
wróceniem handlu z krajami wschpd 
nimi. Zakłady Renault uczynią wszyst 
ko, ażeby doprowadzić do tego jak 
najprędzej".

Pismo włoskie „Notizie Economi- 
che" podkreśla, że celem międzynaro 
dowej konferencji ekonomicznej w 
Moskwie jest ustalenie środków po­
prawy stępy życiowej ludności wszyst 
kich krajów drogą pokojowej współ­
pracy gospodarczej i rozboju handlu 
międzynarodowego na podstawie rów 
ności. Można stąd wnioskować, że kon 
ferencja moskiewska stanie się po­
ważnym krokiem naprzód na drodze 
do rozkwitu ekonomicznego w warun 
kach pokoju' na całym świecie. Na 
konferencję zaproszone zostaną oso­
bistości pragnące przyczynić się do 
pokojowej współpracy gospodarczej 
niezależnie od swych poglądów so­
cjalnych czy politycznych.

Baczną uwagę sprawie przywróce­
nia i rozwoju handlu ze Wschodem 
poświęca prasa zachodnio-niemiecka. 
Pismo „Handelsblatt" wypowiada się 
stanowczo przeciwko jednostronnej 
kontroli i uniemożliwianiu handlu 
między Niemcami zachodnimi, a kra­
jami demokracji ludowej i Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną. „Han­
delsblatt" podkreśla, że obecnie w 
Niemczech zachodnich każdemu zwo­
lennikowi handlu ze Wschodem grożą 
prześladowania polityczne. Tymcza­
sem — oświadcza pismo — rozwój 
handlu między Zachodem i Wschodem 
jest lepszą gwarancją pokoju, niż wy 
ścig zbrojeń.

Do Paryża nadchodzą również wia­
domości świadczące o żywym zainte­
resowaniu tymi zagadnieniami poza 
Europą. Tak więc np. w stolicy Paki­
stanu, Karaczi, odbyła się niedawno 
narada przedstawicieli kół gospodar-

Detaliczne punkty sprzedaży CRS
usprawniają zaopatrzenie wsi

W licznych gromadach w całym 
kraju Centrala Rolnicza Spółdzielni 
zorganizowała punkty sprzedaży de­
talicznej, których zadaniem jest u- 
możliwienie chłopom w gromadach, 
nie posiadających sklepów spółdziel­
czych, zaopatrzenia się na miejscu w 
najbardziej potrzebne artykuły spo­
żywcze.

Uruchomienie tych punktów spot- 
' kało się z pełnym uznaniem chłopów. 

tytuł „Przodującego Zakładu Prze­
mysłu Metalowego" i Sztandar Prze­
chodni CRZZ, rzuciła hasło współza­
wodnictwa międzyzakładowego o ty­
tuł przodującego zakładu w przemy­
śle metalowym w I kwartale br.. Gru 
py związkowe i załogi oddziałów 
tych zakładów podejmują liczne zo­
bowiązania produkcyjne i oszczędno­
ściowe.

Jednocześnie z ogólnokrajowym mię 
dzyzakładowym współzawodnictwem 
o Sztandar Przechodni CRZZ rozwi­
ja się współzawodnictwo o tytuł naj­
lepszego zakładu w poszczególnych 
branżach przemysłu metalowego. Za­
łoga Fabryki Wyrobów Metalowych 
im. Marchlewskiego wezwała do 
współzawodnictwa wszystkie pokrew 
ne zakłady.

Potężny głos narodów świata
596 min. osób podpisało Apel Pokoju
Komunikat Sekretariatu ŚRF

PRAGA (PAP). Sekretariat Światowej Rady Pokoju ogłosił komunikat o 
przebiegu kampanii zbierania podpisów pod apelem Światowej Rady Po­
koju w sprawie zawarcia paktu pokoju między pięcioma wielkimi mocar­
stwami. Komunikat stwierdza, że do 1 stycznia 1952 r. zebrano ogółem 
596.302.298 podpisów pod tym apelem.

Z liczby tej na poszczególne kraje przypada:
Albania — 865.885 podpisów, Alger 

— 120.000 podpisów, Niemcy (referen­
dum ludowe przeciwko remilitaryzacji 
i na rzecz zawarcia traktatu pokojo­
wego) — 16.700.000, Argentyna — 3 
miliony, Australia -r 90.000, Austria

---------------- -------------------------- ,------  

czych i rządowych w związku z przy­
gotowaniami do międzynarodowej 
konferencji ekonomicznej.

Japoński komitet przygotowawczy 
do konferencji moskiewskiej ogłosił 
komunikat stwierdzający, że japoń­
skie koła gospodarcze interesują się 
bardzo sprawą rozwoju handlu mię­
dzynarodowego. Dotyczy to zwłaszcza 
kuipców i przemysłowców okręgu Kan- 
sai, wśród których szczególnie pamiętne 
są tradycje handlu z Chinami. Około 
10 japońskich działaczy gospodar­
czych otrzymało już zaproszenie na 
konferencję do Moskwy.

Do sekretarza generalnego między­
narodowego komitetu przygotowaw­
czego międzynar. konferencji ekono­
micznej, Roberta Chambeiron, napły 
wają coraz liczniejsze zgłoszenia z po­
szczególnych krajów.

Poczta i telefony 
wykonały plan roczny 
. Państwowe przedsiębiorstwo „Pol­
ska Poczta, Telegraf i Telefon" wy­
konało 31.XII. ub. r. plan podstawo­
wych usług pocztowych i telekomuni­
kacyjnych w 1951 r. w 101,3 proc.

Wykonane w 1951 r. usługi wyka­
zują wzrost o 14,5 proc, w stosunku 
do 1950 r., przy czym wzrost usług 
pocztowych wynosi 11,7 proc., zaś 
wzrost usług telekomunikacyjnych — 
17,9 proc.

System „akcji zbiorowych" ma na celu 
usankcjonowanie agresji USA
Dyskusja w Komisji Politycznej ONZ

PARYŻ (PAP). 4 i 5 bm. Komisja 
Polityczna ONZ kontynuowała dys­
kusję nad sprawozdaniem tzw. ko­
mitetu „akcji zbiorowych".

Przewodnicząca delegacji czecho­
słowackiej, Sekaninowa, poddała os­
trej krytyce amerykański system 
tzw. „akcji zbiorowych". Stwierdzi­
ła ona, że system ten stańowi po­
gwałcenie zasad Karty, a zmierza 
do usankcjonowania agresywnych 
poczynań St. Zjednoczonych i całego 
bloku atlantyckiego. Delegacja cze­
chosłowacka wypowiada się za ra­
dzieckim projektem rezolucji, pro­
ponującej zniesienie „komitetu ak­
cji zbiorowych" i zalecającej nie­
zwłoczne zwołanie periodycznego po­
siedzenia Rady Bezpieczeństwa dla 
omówienia środków zlikwidowania 
obecnego napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, a przede wszy-

Maszyny dla kopalń

Fabryka Maszyn Górniczych w Piotrowicach produkuje różnego rodzaju 
maszyny i urządzenia górnicze.

Na zdjęciu: monter brygady Antoniego Braszczoka, Gerard Pojda, 
montuje blachy do podwozia wrębiarki ohodnikowej. Brygada wyrabia 
zespołowo 160 proc, normy. Foto CAF — Kondracki.

— 871.021, Belgia — 409.092, Burma
— 129.830, Boliwia — 8.500. Brazylia
— 3 miliony, Bułgaria — 5.627.000, 
Kanada — 270 000, Chile — 500 tysię­
cy, Chiny — 344.530.057, Cypr—103.824, 
Kolumbia — 25.000, Korea — 7.047.821, 
Costa-Rica — 34.000, Kuba — 850 ty­
sięcy, Dania — 128 278, Egipt — 100 
tysięcy, Hiszpania — 400 tysięćy, Fin­
landia — 556 tysięcy, Francja — 10 
milionów, Anglia — 833 tysiące, Gre­
cja — 36.725, Gwatemala — 100 tysię 
cy, Holandia—342-598, Węgry 7.148.000, 
Indie — 1.700 tysięcy, Indonezja — 
609.163, Irak — 20 tysięcy, Iran — 
1.961.198, Izrael — 354.159, Włochy — 
16 milionów. Japonia — 6 milionów, 
Liban — 200 tysięcy, Meksyk — 300 
tysięcy, Mongolia — 633.877, Norwe­
gia — 30 tysięcy, Pakistan — 14 ty­
sięcy, Paragwaj — 16 tysięcy, Peru— 
15.788, Polska — 18.053 tysiące, Por- 
to-Rico — 20 tysięcy, Portugalia — 
40 tysięcy, Rumunia — 11.060.141, Sy­
jam — 152.531, Szwecja — 265 tysię­
cy, Szwajcaria — 61.800, Syria—265

30 budynków — 1600 izb mieszkalnych

Rośnie socjalistyczne m"asto Tychy
Roboty przy budowie nowego, so­

cjalistycznego miasta Tychy, dzięki 
ofiarnej i wytężonej pracy załóg ro­
botniczych i personelu technicznego 
postępują szybko naprzód.

Zasięg prac budowlanych obejmuje 
coraz szerszy obszar. Wykonano już 
blisko 200.000 m. sześć, wykopów pod 
fundamenty.

Na wielohektarowy plac budowy co 
dziennie przybywają setki wagonów 
materiałów budowlanych. Dźwigają 
się w górę ogromne gmachy nowego, 
pięknego miasta. Tam gdzie niedawno 
jeszcze wykonywano roboty ziemne 
i kopano fundamenty, w chwili obec­
nej rosną kompleksy wielopiętrowych 
budynków.

Budowniczowie tego wspaniałego 
obiektu — murarze, cieśle, zbrojarze, 
betoniarze — cała załoga — zwycię­
sko realizuje swoje plany. Budowa 
Nowych Tych stała się terenem rywa- 

stkim pomyślnego zakończenia roko­
wań w sprawie położenia kresu dzia­
łaniom wojennym w Korei.

Szef delegacji USRR, Baranowski, 
podkreślił, że w razie przyjęcia pro­
pozycji komitetu łatwiej będzie St. 
Zjednoczonym zrealizować cele ta­
kich agresywnych sojuszów jak blok 
atlantycki lub „unia europejska", 
połączyć je nawzajem i stworzyć 
jednolity system środków wymie­
rzonych przeciwko ZSRR i krajom 
demkracji ludowej, a mających 
ostatecznie rozpętać nową wojnę 
światową.

Delegat BSRR, Kisielew, stwier­
dził, że propozycje komitetu — to 
program sankcji przeciwko tym pań 
stwom, w stosunku do których St. 
Zjednoczone prowadza agresywną 
politykę 

tysięcy, Czechosłowacja — 9.020.522, 
Transjordania — 22 tysiące, Triest — 
80 tysięcy — Tunis — 130 tysięcy, 
Unia Południowo - Afrykańska — 5 
tysięcy, ZSRR — 117.669 320, Urugwaj 
— 216 tysięcy, Wenezuela — 45 tysięcy, 
yietnam — 7.532.378 podpisów.

110 min. ton stali i surówki
wytopią rocznie hutnicy ZSRR

MOSKWA (PAP) R. 1951 upłynął 
pod znakiem nowych osiągniąć pra­
cowników radzieckiego przemysłu 
metalurgicznego. Przyrost wytopu su­
rówki w r. ub. wyniósł w porównaniu 
z r, 1950 — 2.700 tys. ton, zaś roczny 
przyrost stali — około 4-mil.'tan. Przy 
rost walcówki wyniósł w tym okresie 
3 mil. ton. Zw. Radziecki wytapia o- 
becnie tyle mniej więcej stali, ile wy­
tapiają Anglia, Francja, Belgia i Szwe 
cja wzięte razem.

Pracownicy radzieckiego przemysłu 
metalurgicznego — stwierdza w za­
kończeniu autor — nie będą szczę­
dzić sił, aby jak najszybciej wykonać 
zadanie postawione przez Stalina — 
doprowadzenia wytopu surówki do 50 
milionów ton i stali do 60 milionów 
ton rocznie.

lizacji między wszystkimi zespołami o 
uzyskanie najlepszych wyników, o 
przyśpieszenie terminu oddania budyń 
ków do użytku.

Plan roczny 1951 wykonany został 
108 proc. Ponadplanowo oddano do 

użytku rodzinom budowniczych Tych 
piękny 48-izbowy dom mieszkalny. 
Brygady brukarzy zbudowały dwa ki­
lometry ulic, ułożono pierwsze kilo­
metry przewodów wodociągowych i 
rur kanalizacyjnych.

W chwili obecnej na terenie nowo 
wznoszonego miasta trwają w pełnym 
toku roboty przy budowie 27 dużych 
bloków mieszkalnych. W br. około 
1600 izb zostanie oddanych od użytku 
robotnikom 30 budynków zostanie wy 
konanych do końca br. w stanie su­
rowym. Obok bloków mieszkalnych 
trwają prace przy budowie 2 przed­
szkoli, żłobka, stacji opieki nad mat­
ką i dzieckiem oraz nowocześnie urzą­
dzonych pralni.

Przy budowie socjalistycznego miasta 
Tychy, robotnikom pomagają nowocze 
sne maszyny. Znaczna ich część to 
urządzenia produkcji radzieckiej. W 
100 proc, są zmechanizowane prace 
przy przygotowywaniu zapraw i beto­
nów transportem poziomym i piono­
wym. W 70 proc, zmechanizowane są 
prace ziemne i wykopowe. Pracują tu 
taj potężne koparki radzieckie.

19 Koreańczyków przybyło
na studia do Polski

6 bm. przybyła na wyższe studia 
do Polski 19-osobowa grupa mło­
dzieży koreańskiej.

Na dworcu w Warszawie gości wi­
tali przedstawiciele Ministerstwa 
Szkół Wyższych, żarz. Gł. i Żarz. 
Stołecznego ZMP, Rady Naczelnej 
Zrzeszenia Studentów Polskich oraz 
licznie zgromadzona młodzież stu- 
nencka stolicy.

Powitanie przerodziło się w mani­
festację braterstwa i przyjaźni mię­
dzy narodem polskim i bohaterskim 
ludem Korei.



Zdrajcy kraju i kryminaliści Angielskie działa ostrzeliwują Suez
Czołgi atakują ludność egipską

na usługach wywiadu amerykańskiego
przed sądem wojskowym w Warszawie

7 bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie rozpoczął 
się proces szpiegów nasłanych do Polski przez wywiad amerykański: Ta­
deusza Głuchowskiego, Wacława Korwela, Eugeniusza Falkusa, Edwarda 
Długosza i Ryszarda Kuzubskiego.

Akt oskarżenia stwierdza, że im­
perializm amerykański, dążąc do 
wywołania nowej wojny światowej, 
usiłuje masowowo nasyłać do Polski 
i innych krajów demokracji ludowej 
dywersantów i szpiegów. Są oni 
werbowani m. in. spośród zbiegłych 
z Polski zdrajców ojczyzny, rekru­
tujących cię z elemetnów kryminal­
nych i ludzi krańcowo zdemorali­
zowanych, pozostających pod opie­
ką rządu USA lub podporządkowa­
nych mu organizacji 
bądź też z polskich 
grup, pozostających 
żołdzie anglosaskim. 
Międzynarodowa Organizacja . U- 
chodżców — agentura imperializmu 
amerykańskiego, została utworzona, 
aby pod pozorem pomocy uchodź­
com, werbować ich do niewolniczej 
pracy w krajach kapitalistycznych 
oraz do szpiegowsko - dywersyjnej 
działalności na rzecz wywiadu USA).

Do tej kategorii ludzi należeli c- 
skarżeni zatrzymani na terenie Pol­
ski w okresie od października do 
drugiej połowy grudnia 1951 r., w 
czasie wykonywania zbrodniczych 
zleceń swych amerykańskich moco­
dawców.

IRO — BAZĄ WYWIADU 
AMERYKAŃSKIEGO

Osk. Głuchowski 6 czerwca 1951 
zbiegł z kraju i udał się do zachod­
niego sektora Berlina. Zameldowaw­
szy się jako „uciekinier z Polski", zo- 
staje skierowany do obozu IRO z po­
leceniem zgłoszenia się w tzw. „Ko­
mitecie Pomocy Uchodźcom z Pol­
ski" przy Karolinger Plątz 6, będą­
cym w istocie szpiegowską placówką 
wywiadu amerykańskiego.

W „Komitecie Pomocy Uchodźcom 
ź Polski" Głuchowski został przesłu­
chany przez kierownika tej szpie­
gowskiej placówki mjr. Puka, przez 
oficera angielskiego oraz przez rezy­
denta wywiadu amerykańskiego — 
Andrzejewskiego.

Oskarżony przekazał wówczas po­
siadane przez siebie wiadomości o

w rodzaju IRO 
faszystowskich 
całkowicie na 
(IRO — tzw.

i.

Polsce z dziedzin gospodarczych i woj 
skowych oraz zrelacjonował swą prze 
szłość polityczną, opowiadając szcze­
gółowo o swej bandyckiej działal­
ności w Polsce. W 1945 roku wcho­
dząc w skład działającej na Lubelsz- 
czyżnie bandy NSZ „Cichego", Głu­
chowski uczestniczył w szeregu na­
padów bandyckich. Po rozbiciu ban­
dy NSZ ukrywał się do maja 1951 r. 
na terenie woj. szczecińskiego, posłu­
gując się fałszywymi dokumentami, 
na nazwisko Adama Góreckiego.

Głuchowskiemu aaproponowotio 
wstąpienie do amerykańskich kom­
panii wartowniczych. Otrzymał on 
odpowiednie dokumenty i w ocze­
kiwaniu na komisję werbunkową 
przebywał na terenie obozu „IRO", 
mieszczącego się przy Kurfiirsten- 
strasse 115. Tam też nawiązał zna­
jomość ze współoskarżonym Wacła­
wem Korwelem, przedwojennym pod­
oficerem lotnictwa, który w maju 
1951. r. zbiegł z Polski do Niemiec 
zachodnich.
1.000 DOLARÓW WYNAGRODZENIA

Osk. Korwel w maju 1951 r. zna­
lazł się w Berlinie zachodnim i po 
zgłoszeniu się w Misji Brytyjskiej 
przekazał urzędującym tam ofice­
rom angielskim 
szpiegowskich, m. 
nictwa.

W lipcu 1951 _ ____
niego Berlina osk. Głuchowski, 
pośrednictwem 
taktował się 
USA „Emilem", 
go do wyjazdu z powrotem do Pol­
ski w celu przeprowadzenia niele­
galnego przerzutu z Łodzi do zach. 
Berlina niejakiego „Elego". Do wy­
konania tego zadania Głuchowski 
zwerbował Korwela. Jako wynagro­
dzenie dwaj zdrajcy mieli otrzymać 
od „Emila" po 1.000 dolarów.

Równocześnie Głuchowski 1 Kor­
wel nawiązali kontakt z członkami 
białogwardyjskiej placówki wywia­
du amery irańskiego. Szpiedzy ci po-

szereg informacji 
in. dotyczących lot

r. na terenie zachód-

Puka, skon-mjr.
z agentem wywiadu 

który zobowiązał

informowali Głuchowskiego, że pla­
cówka białogwardyjska w Berlinie 
prowadzi akcję dywersyjną przeciw 
ZSRR i krajom demokracji ludowej, 
którą centralnie kieruje Departament 
Stanu USA.

Podobnie ukształtowała się szpie­
gowska kariera osk. Falkusa. W mar­
cu 1951 r. Falkus po ucieczce z Pol­
ski nawiązał kontakt z kierownikiem 
amerykańskiej placówki szpiegow­
skiej w Berlinie, tzw. „Rady Poli­
tycznej" — Stefanem Dahanem. O- 
trzymał on polecenie przygotowania 
się do wyjazdu do Polski w celu 
przerzucenia na zachód osób ukry­
wających się pod Raciborzem. Fal­
kus otrzymał na ten cel fałszywe 
dokumenty oraz odpowiednią sumę 
pieniędzy. Po wykonaniu otrzyma­
nego zadania, Falkus otrzymał od 
swych przełożonych wynagrodzenie.

NA SZPIEGOWSKĄ „ROBOTĘ" 
DO POLSKI

1 grudnia 1951 r. Falkus otrzy­
muje nowe polecenie, polegające 
tym razem na przewiezieniu do Pol­
ski większej sumy pieniędzy oraz 
instrukcji szpiegowskich, utrwala­
nych na mikrofilmach dla kierow­
ników placówek szpiegowskich. W 
Berlinie Dahan przekazał oskarżo­
nemu 120.000 zł, 2 aparaty fotogra­
ficzne oraz mikrofilm. Falkus przy­
był do Polski w nocy z 6 na 7 gru­
dnia 1951 r.

W niemal identyczny sposób wy­
korzystał agresywny wywiad ame­
rykański osk. Długosza. Długosz — 
b. andersowiec i członek mikołaj- 
czykowskiego PSL — zbiegł z Pol­
ski w kwietniu 1949 r. W 1951 r.

został zwerbowany do pracy w wy­
wiadzie pizez szefa wywiadu 
Polskę z ramienia tzw. „Rady 
litycznej" Władysława Furkę.

Oskarżony, udając się do kraju, 
aostał przez Furkę zaopatrzony w 
instrukcje wywiadowcze na mikro­
filmach, środki chemiczne dla po­
sługiwania się utajonym pismem, 6 
zegarków szwajcarskich, przeznaczo­
nych na wynagrodzenie dla zwerbo­
wanych szpiegów, truciznę 1 pistolet 
z amunicją dla dokonywania aktów 
terroru oraz fałszywe dokumenty 
i większą sumę pieniędzy.

Ęównież i osk. Kazubski — kry­
minalista karany za kradzież, jest 
zbiegiem, nasłanym przez wywiad 
amerykański z powrotem do kraju 
w celu prowadzenia 
szpiegowskiej roboty.

W grudniu 1951 r., 
opatrzony w fałszywe
pieniądze udał się do kraju w celach 
szpiegowskich.

Wszyscy oskarżeni w czasie swej 
szpiegowskiej służby pobierali syste­
matycznie wynagrodzenie.

na 
Po-

antypolskiej,

Kuzubski za- 
dokumenty i

PARYŻ (PAP). Według doniesień 
z Egiptu, okupanci angielscy dokonali 
dalszych aktów agresji wobec ludno­
ści egipskiej w strefie Kanału Su ems­
kiego.

4 bm. wojska angielskie przy po­
parciu 20 czołgów i samochodów pan 
cernych oraz przy użyciu ciężkich ka 
rabinów maszynowych wznowiły swe 
ataki przeciwko ludności w mieście 
Suez. Anglicy okrążyli szpital z cho­
rymi Egipcjanami i ostrzelali . go. 
Wieczorem oddziały brytyjskie okrą­
żyły miasto, burząc ogniem dział 
trzy domy. Ponadto wiele domów zo­
stało uszkodzonych.

Dziennik „Al Misri" donosi, że w 
napadzie na ludność Suezu brało u- 
dział 2.500 żołnierzy angielskich. Ata 
ki agresorów zostały odparte przez 
Egipcjan.

Dziennik „Al Ahram" donosi z 
Port Saidu, że żołnierze brytyjscy 
strzelają do każdego przechodnia 
egipskiego, który znajdzie się przy­
padkowo w pobliżu ich obozów.

MOSKWA (PAP). Jak poda je z Kai­
ru agencja TASS, wszystkie tamtej­
sze dzienniki doniosły o nowym akcie 
agresji dokonanym przez wojska bry 
tyjskie w pobliżu Suezu.

Dziennik „Al Miari" stwierdza, te 
angielskie samochody pancerne Obro 
rzyły ogień do Egipcjan. Napaść 
wojsk angielskich przeciwstawili <> 
mieszkańcy tych okolic. Wysłany „ 
miejsce starcia oddztał policji egip. 
skiej nawiązał walkę z wojskami bry 
tyjskiml. W rezultacie starć zginęli 
22 Anglików, a 40 Anglików odnloał; 
rany. 2 czołgi 1 2 samochody panter, 
ne zostały podpalone i spłonęły wrą 
ze swymi załogami.

Miasto Suez jest odcięte całkowici 
od reszty Egiptu. Połączenia telefotu. 
czne z tym miastem uległy przerwie.

PARYŻ (PAP). Szef delegacji egip. 
skiej na VI sesję Zgromadzenia Og- 
nego NZ, min. spraw zagr. Egiptu Si. 
lah ed Din Pasza złożył w sekretarz, 
cle ONZ kopię pisma, skierowane;, 
przez rząd egipski do generalnego d». 
rektora Międzynarodowej Organizm 
Ochrony Zdrowia.

Rząd egipski stwierdza, że w rr+ 
zku z aktami agresji, dokonany 
przez wojska brytyjskie w strefie Ł 
nału Sueskiego zamknięto 17 pażaą, 
nika ub. r. rejonową stację odazą. 
rzania w Ismailii. Unieruchomienie^ 
czas dłuższy tej stacji grozi caię 
Egiptowi wybuchem epidemii dżc 
Dowódca brytyjski usiłuje nadal h 
szkodzić uruchomieniu stacji.

Pomoc Rządu mobilizuje hodowców
do przyspieszenia kontraktacji i dostaw trzodi

Kontraktacja tuczników na I 1 II kwartał b.r. przebiega na ogół spraw­
nie. Dalsza poprawa następuje także na odcinku skupu trzody chlewnej.

W gminie Krzęcin w pow. choszczeń 
skim woj. szczecińskiego plan kon­
traktacji na pierwsze półrocze wyko­
nano w 102 proc., a grudniowy plan 
skupu w 120 proc. Gminy Pomień i 
Kołki w tym samym powiecie także 
przekroczyły półroczne plany kontrak

B. hitlerowcy-przyszli dowódcy Wehrmachtu 
na przeszkoleniu wojskowym w USA 
»Więźniowie« z Werle tworzą sztab generalny

Z. emigranckiej Igc^ki

Wszystko można lecz z ostrożna
W związku 1 osławioną uchwałą 

Kongresu USA w sprawie finansowa­
nia przez rząd amerykański działal­
ności dywersyjnej w krajach demo­
kracji ludowej ogłosił również arty­
kuł londyński „Dziennik Polski 1 
Dziennik Żołnierza".

I okazuje się, że jest z tej uchwa­
ły... niezadowolony.

. Dlaczego? Czy może dlatego, że ze 
100 milionów dolarów przeznaczo­
nych OFICJALNIE na te szlachetne 
cele, część ma być wydana na szpie­
gostwo w polskich fabrykach, na sa­
botaż przeciw polskiej gospodarce, 
na mordowanie Polaków? Nie, prze­
ciwko takim drobiazgom „wodzowie" 
emigracji ' w zasadzę nic nie mają. 
Razi ich coś innego.

„Dziennik" w n-rze 287 pisze:
„NIEZGRABNOSC kongresu me 

rykańskiego postawiła delegację 
USA w ONZ w kłopotliwej sytua­
cji i... dyplomacja amerykańska bę­
dzie musiała zastanowić się, jak z 
niej wybrnąć... Amerykańska ma­
nia jawności doprowadziła do da­
nia propagandzie sowieckiej na te­
renie międzynarodowym atutu ra­
czej łatwego... W sumie więc nie 
Sowiety będą oskarżone w ONZ, 
lecz Wyszyński i jego agenci yjystą- 
pią jako oskarżyciele, zarzucając 
Ameryce finansowanie ruchów 
oporu".

Jeśli pominąć terminologię tak 
zwanych popularnie emigrandziarzy, 
według której to terminologii przed­
stawiciele krajów demokracji ludo­
wej są „agentami*’, 
nansowane przez USA 
ców i morderców są 
ru“ — cóż pozostaje?

Pozostaje sens taki: wszystko moż­
na, byle z ostrożna. „Rząd emigra­
cyjny" radzi rządowi USA: Nadsyłaj­
cie do Polski dywersantów i morder­
ców, postarajcie się o to, by wasi 
szpiedzy dostarczali Guderianowi moż 
liwie dużo materiału — ale to co o 
tym Jawnie mówić? To NIEZGRAB­
NOSC! Czy nie lepiej załatwiać te 
sprawy po cichu, tak jak na przykład 
nasze pobory — małoście to nam do­
tąd dawali dolarów i nikt o tym nie 
wiedział?

Bo przecież „rząd emigracyjny" wie 
najlepiej, że z tą „manią jawności" 
to przesada, że dotąd takie sprawy 
załatwiało się dyskretnie.

Należałoby mu tylko przypomnieć, 
że nawet daleko idąca dyskrecja nie 
zapobiega całkowicie wykryciu praw­
dy. Czego dowodem np. owe 10 mi­
lionów dolarów, które pan Mikołaj­
czyk w swoim czasie od Amerykanów 
dostał, i z których jego podwładni 
zdawali sprawę podczas swego ostat­
niego występu; przed sądem Polski 
Ludowej.

natomiast fi- 
bandy zdraj- 
„ruchem opo-

Wilczek.

Antoni Czechow W tłumaczeniu Marii Dąbrowskiej

MOJE ŻYCIE
(Opowieść prowincjonalna) 11)

—Święci Pańscy! — mruczała za drzwiami niania. — Zginiesz marnie, 
terdeńko! Och, czuje moje serce biedę, och, czuje! /

Pracowałem na linii. Przez cały sierpień lały nieustające deszcze, było 
wilgotno i zimno; zboża z pól nie zwozili, a w wielkich majątkach, gdzie ko­
sili żniwiarkami, pszenica nie stała w mędlach, tylko leżała kupkami i pa­
miętam, jak te żałosne kupki z każdym dniem stawały się ciemniejsze, a ziar­
no w nich porastało. Trudno było pracować, ulewa psuła wszystko, cośmy 
zdołali zrobić. Nie pozwalano nam spać i mieszkać w zabudowaniach stacyj­
nych, szukaliśmy więc schronienia w brudnych, wilgotnych ziemiankach, 
gdzie przez lato mieszkała „czugunka"; nie mogłem spać po nocach z zimna 
i z powodu stonóg pełzających po twarzy i po rękach. A kiedy pracowaliśmy 
przy mostach, to wieczorami przychodziła do nas hurmem „czugunka" tylko 
po to, żeby bić malarzy; dla tych ludzi był to rodzaj sportu. Bili nas, wy­
kradali nam pędzle i żeby nas podrażnić i skłonić do bójki, psuli naszą ro­
botę, na przykład smarowali budki zieloną farbą. Nadomiar złego Rećka 
2aczął nam płacić bardzo nieregularnie Wszystkie malarskie roboty na od­
cinku powierzone były przedsiębiorcy, ów oddał to drugiemu, a ten dopiero 
zdał to Rećce, wymówiwszy sobie dwadzieścia procent. Robota już sama 
przez się nie była zyskowna, a tu w dodatku deszcz; daremnie traciliśmy 
czas, nie pracowaliśmy, a Rećka obowiązany był płacić chłopakom dniówki. 
Głodni malarze omal że go nie bili, wyzywali go od łobuzów, krwiopijców, 
Judaszów, a on biedaczysko wzdychał, z rozpaczą wznosił ręce do nieba 
i coraz to chodził do pani Czeprakowej po pieniądze.

VII.
Nadeszła jesień dżdżysta, błotnista, ciemna. Nadeszło bezrobocie, po dwa- 

trzy dni siedziałem w domu bez pracy, albo wykonywałem różne nie ma­
larskie roboty, na przykład nosiłem glinę na polepy i dostawałem za to dwa-

BERLIN (PAP). Agencja ADN do­
nosi z Heidelberga, że w najbliższym 
czasie udaje się na przeszkolenie do 
USA pod kierownictwem jednego z b. 
generałów hitlerowskich 352 oficerów 
b. Wehrmachtu.

Po przeszkoleniu oficerowie ci. obej 
mą stanowiska dowódców w oddzia­
łach zachodnio - niemieckich, które 
mają wejść w skład armii paktu atlan 
tyckiego.

BERLIN (PAP). Agencja ADN po- 
daje, że rząd boński zapłacił 12 mi­
lionów drachm za uwolnienie byłego 
generała hitlerowskiego A. Andrea. 
Generał ten został swego czasu ska­
zany przez 6ąd grecki na karę doży­
wotniego więzienia za zbrodnie wo­
jenne.

BERLIN (PAP). Na łamach prasy 
zachodnio - niemieckiej pojawiają się 
coraz częściej wiadomości, świadczą­
ce o tym, że niemieccy zbrodniarze 
wojenni odbywający karę więzienia 
wykazują coraz żywszą aktywność.

Pismo „Die Deutsche Woche" uka­
zujące 6ię w Monachium podało osta-

tnio, że więzienie w Werle (angielska 
strefa okupacji), w którym odbywają 
kary zbrodniarze wojenni, generało­
wie Kesselring, Mannstein, Falken- 
horst, Mackensen i inni, przekształci­
ło się w prawdziwy sztab generalny z 
Kesselringiem na czele. Prawie wszy­
scy oni pracują na rzecz Ameryka­
nów.

Generałom hitlerowskim połecono 
przeprowadzenie analizy wydarzeń o- 
6tatniej wojny i błędów popełnionych 
przez dowództwo niemieckie. Gotowe 
sprawozdania drukowane są w Karls­
ruhe, a następnie jeden egzemplarz 
przekazuje się Kesselringowi. Orygi­
nały pozostają u Amerykanów. Do dy 
spozycji generałów niemieckich odda 
no dokumenty, książki 1 materiały ar 
chiwalne.

„Uwięzieni" generałowie utrzymują 
ścisłą łączność z b. generałem hitle­
rowskim, dowódcą dywizji „Wielkie 
Niemcy" Manteufflem oraz faszystow­
ską organizacją generałów hitlerow­
skich „Bruderschaft".

Nota protestacyjna Węgier
przeciwko zamknięciu konsulatów węgierskich w USA

BUDAPESZT (PAP). — Poselstwo 
węgierskie w Waszyngtonie przekaza­
ło rządowi USA notę protestującą 
przeciwko samowolnym zamknięciom 
konsulatów węgierskich w Nowym 
Jorku i Cleveland. Nota stwierdza, że 
motywacja USA jakoby konsulaty 
zamknięte zostały dlatego, że rząd wę 
gierski nie zezwolił pracownikom po­
selstwa amerykańskiego w Budapesz­
cie odwiedzić lotników USA areszto­
wanych na Węgrzech za nielegalne

przekroczenie granicy, jest pozbawio­
nym wszelkich podstaw wymysłem.

Umowy międzynarodowe nie zobo­
wiązują rządu suwerennego państwa, 
aby zezwalał na kontaktowanie się 
pracownikom obcego poselstwa z a- 
resztowanymi za nielegalne przekro­
czenie granicy. Rząd Węg'er stwier­
dza, że przez zamknięcie konsulatów 
rząd USA jawnie i brutalnie złamał 
powzięte na siebie zobowiązanie wo­
bec Węgier.

dzieścia kopiejek dziennie. Doktór Błagowo wyjechał do Petersburga. Sio­
stra nie odwiedzała mnie. Rećka leżał u siebie w domu chory, z dnia na 
dzień czekając śmierci.

I nastrój był jesienny. Może dlatego, że zostawszy robotnikiem widzia­
łem życie naszego miasta od spodu, każdego dnia zdarzało mi się odkrywać 
rzeczy, które mnie po prostu przyprawiały o rozpacz. Ci z moich współ­
obywateli, o których dotąd nie miałem żadnego zdania, albo którzy widziani 
z zewnątrz wydawali mi się zupełnie porządnymi ludźmi, teraz okazywali 
się nikczemni, okrutni, zdolni do wszelkiej podłości. Nas, ludzi prostych, 
oszukiwali, zarywali przy wypłatach, kazali nam całymi godzinami wycze­
kiwać po zimnych sieniach lub kuchniach, obrażali nas i traktowali grubiań- 
sko. Jesienią tapetowałem w naszym klubie czytelnię i dwa pokoje; zapła­
cono mi po siedem kopiejek od rulonu, a w rachunku kazano mi się pod­
pisać na dwanaście, kiedy zaś odmówiłem, to dostojnie wyglądający pan 
w złotych okularach, zapewne jeden ze starszyzny klubowej, powiedział 
do mnie:

— Jeśli ty, szubrawcze, będziesz mi tu za dużo gadał, to dostaniesz po 
pysku.

A kiedy lokaj szepnął mu, że jestem synem architekta Polozniewa, zmie­
sza! się, zaczerwienił, ale natychmiast się opanował i rzeki:

— A niech go diabli wezmą!
W sklepach sprzedawano nam zepsute mięso, zleżałą mąkę i wyparzoną 

już herbatę; w cerkwi popychała nas policja, w szpitalach obdzierali nas 
felczerzy i sanitariuszki, a jeśli na skutek biedy nie dawaliśmy im łapówek, 
to przez zemstę dostawaliśmy jedzenie w brudnych naczyniach; na poczcie 
najmniejszy urzędniczyna uważał, że ma prawo traktować nas jak bydło 
i pokrzykiwać na nas brutalnie i zuchwale: — „Zaczekaj! Gdzie się pchasz?" 
Nawet psy podwórzowe odnosiły się do nas nieprzyjaźnie i rzucały się na 
nas z jakąś szczególną zajadłością. Ale co mnie najbardziej raziło w mojej 
nowej sytuacji, to zupełne nieistnienie sprawiedliwości, to, co lud wyraża 
słowami: „Boga nie mają w sercu". Nie było bodaj dnia bez jakiegoś oszu­
stwa. Oszukiwali i kupcy sprzedający nam pokost, i przedsiębiorcy, i sami 
robotnicy, i klienci. Samo się przez się rozumie, że o jakichkolwiek naszych 
prawach nie mogło nawet być mowy i nasze zarobione pieniądze musieliśmy 
wypraszać iak jałmużnę, wystając u drzwi kuchennych z obnażonymi gło­
wa™1 (D. c. n.)

tacji oraz z nadwyżką wykonały grud 
niowe plany skupu.

W woj. wrocławskim w ostatnich 
dniach grudnia ubl r. o wykonaniu w 
100 proc, planów kontraktacji trzody 
chlewnej na I kwartał br. zameldo­
wały powiaty: lubański, lubiński, mi- 
licki, sycowski, wołowski i złotoryj- 
ski. Dobre wyniki uzyskują także chlo 
pi pow. trzebnickiego. Jako jedna z 
pierwszych w tym powiecie plan kon­
traktacji na I kwartał b.r. wykonała 
gromada Świątniki.

Pierwszy w woj. wrocławskim 
zameldował o wykonaniu planu kon 
traktacji na II kwartał b.r. już 30 
grudnia ub. r. — pow. Kamienna 
Góra.
W woj. 

nie tylko 
również 
chowem 
związku 
prosiąt.

Dowodem korzystnego wpływu u- 
chwały Rządu na ożywienie kontrak­
tacji w woj. gdańskim są postępy do­
konane w kilku najsłabszych gminach 
pow. wejherowskiego. Tak np. gmina 
Strzepcz do grudnia zakontraktowała 
ogółem tylko 162 świnie, w grudniu 
natomiast — 212 sztuk, gmina Luzino

gdańskim poprawie uległa 
kontraktacja, lecz wzrosło 
zainteresowanie rolników 
macior zarodowych. W 

z tym podniosła 6ię podaż

do grudnia — 101 sztuk po uchwn 
natomiast — jeszcze 267 sztuk. Lica 
kontraktujący otrzymują zaliczko* 
węgiel i śrutę.

Nie we wszystkich powiatach 1 gt 
nach woj. gdańskiego wyniki kontra 
tacji są w pełni zadowalające. W k- 
cznej mierze ponoszą za to winę pc- 
szczególni kierownicy grup hodowli 
nych, wśród których jeszcze obecni 
znajduje się element nleodpowieds

M. in. usunięty został kierowt 
grupy hodowców trzody chlewnej 
Bonowie, pow. Kwidzyn, który ł 
tylko nie zachęcał mieszkańców p 
mady, ale sam nie kontraktował it 
nym odradzał.

Z woj. olsztyńskiego donoszą o t 
konaniu w 193 proc, grudniowego > 
nu kontraktacji przez chłopów po 
Mrągowo oraz w 162 proc, przez chi 
pów pow. Susz. Na targach wiejsiut 
obserwuje się duży popyt na prtsęi 
które nabywane są przez chłopów, 
następnie kontraktowane.

Poważne ożywienie kontrakłsc; 
skupu żywca nastąpiło także w «t 
krakowskim. Przodującym powiatt 
jest Miechów, gdzie skupowanych! 
dziennie przeszło 200 świń.

200 gromad w woj. krakcww 
bierze udział w zainicjowanym ps 
gromadę Gołcza w pow. miechowi: 
współzawodnictwie o najlepsze 
przedterminowe wykonanie pi 
kontraktacji.

I

FAŁSZYWE ETYKIETKI
T UDZIE sprawujący władzę w USA 
•“-* przyzwyczajeni są do fałszywych 
etykietek. Metody stosowane przez 
amerykańskich producentów oszukań­
czych lekarstw przenieśli oni już daw­
no na teren polityki. Rządy bankierów 
nazywają oni „demokracją". Dyskry­
minację i linczowanie Murzynów re­
klamują oni Jako „równouprawnie­
nie". Prześladowanie komunistów i 
bojowników o pokój określają oni 
mianem „wolności". W dziedzinie po­
lityki zagranicznej, zgodnie z tym sy­
stemem fałszywych etykietek, przygo­
towania wojenne Waszyngtonu nazy­
wają się „obroną", a agresywny Pakt 
Atlantycki również zawijany jest w 
opakowanie „obronne".

Te same metody Departament Stanu 
usiłuje przenieść na forum ONZ. Za­
grożone przez agresję amerykańską 
Chiny Ludowe określone zostały me­
chaniczną większością głosów ONZ 
jako.....agresor". Wnioski trzech mo­
carstw zachodnich, sprzeciwiających 
się zakazowi broni atomowej i reduk­
cji zbrojeń, reklamuje się jako wnio­
ski rzekomo „rozbrojeniowe", itd.itd. 
Teraz na porządku dziennym Zgroma­
dzenia ONZ znalazła się sprawa ko­
lejnej fałszywej etykietki amerykań­
skiej — sprawa tzw. „komitetu akcji 
zbiorowych".

ZDAWAŁOBY się. że to coś bardzo 
ładnego i szlachetnego. Cóż można 

mieć przeciwko „akcjom zbiorowym" 
społeczności międzynarodywej? Przyj 
rżyjmy się wobec tego, co się pod tym 
szyldem kry je. Zabierając glos w dy­
skusji na ten temat, min. Wyszyński 
wykazał, że pierwszym konkretnym 
przykładem zastosowania „idei" akcji 
zbiorowych w amerykańskim znacze­
niu tych słów — jest agresja w Korei. 
A przecież — stwierdzi! delegat ZSRR 
— „to, co odbywa się w Korei — to 
rozbój, to potworny rozbój!".

I tę właśnie politykę rozboju Stany 
Zjednoczone chcą obecnie przenieść na 
inne tereny, ułatwiając sobie zadanie 
wprowadzającą w błąd etykietą „akcji 
zbiorowych". Tak np. na południowej 
granicy Chin Ludowych, w Syjamie 
I w Burmie, pod komendą amerykań­
ską gromadzą się teraz wojska kuo- 
mintangowskie, szykujące się do za­
atakowania Chin. Fakt ten potwier­
dził liberalny dziennik amerykański 
„Daily C om pass" przytaczając dowo­
dy z oficjalnych źródeł waszyngtoń­
skich.

Innego rodzaju ..akcją zbiorową" są 
przygotowania wojenne gen. Eisenho­
wera w Europie. Piętnując poczyna­
nia tego „gauleitera" Europy zachod­
niej, min. Wyszyński mógł się powo­
łać — w swoim przemówieniu dn. 1 
bm. — na wywiad udzielony przer

Eisenhowera przed 2 miesiącami > 
nemu z pism paryskich. Z wjwiu 
tego wynika, te sztab atlantycki Ds 
howera jut opracował plan opera 
wojennych pod Leningradem, na 
grzech, w południowej części Rosji » 
1 to wszystko podawane jest w ia 
„akcji zbiorowych" ocsywiśac 
„obronnych".

WNIOSKI amerykańskie w ty 
wie „komitetu akcji abier 

wych" są całkowicie sprzeczne i Ł 
tą Narodów Zjednoczonych, ktśn' 
sposób niedwuznaczny pr 
wszelkie kwestie pokoju i 
stwa należą do wyłącznej 
Rady Bezpieczeństwa, 
obowiązującą w Radzie 
stwa zasadę jednomyśln 
mocarstw, Stany Z Jedni 
kują firmy „akcji abiorowych*, k* 
by zamaskowała Już dokonane i 0 
nowane na przyszłość akty M1* 
amerykańskiej.

Dotychczasowy przebieg dysknj* 
Zgromadzeniu ONZ wykazuje, fe* 
raz trudniej jest delegacji smepń 
sklej forsować bezprawne prajef 
Gdy powołany nielegalnie na W* 
niej sesji ONZ „komitet akcji rt* 
wych" złożył zredagowane w Kur 
tonie propozycje, trzy państwa k 
tallstyczne należące do tego i 
a mianowicie F.gipt. Burma I 
odmówiły podpisania tych 
Podczas dyskusji 
państw, jak Szwecja, 
ria lub Peru, zgłosili 
poprawki. Również prasa burt 
nie może ukryć aaniepoksj 
obozie kapitalistycznym, świat 
niezwykle celnym 1 popartym 
tymi argumentami wystąpigaia * 
Wyszyńskiego. Tak np. paryski Jr 
de", z ostrożności zas 
nią brytyjską", pisze 
zręcznego i śmiałego 
szyńskiego".

Delegacja radzi, 
sprawie projekt 

JąceJ się a S caęści. 
wzywa Zgromadzenie 
dacji bezprawnie pow 
tetu akcji zbiorowych", 
zaleca Radzie
lala niezwłocznie posiedzeń 
rym zajęłaby się środkami 
nia napięcia międl/narodowti* • 
pierwszej kolejności - 
myślnego zakończenia 
sejmowych w Korol.

Olbrzymio echo, k 
projekt rezolucji wyw 
te narody mają jut de 
skich fałszywych kart | 
w walce o 
garstki pod



ŻYCIE Sir. I

Dokument z procesu »Startu«

Ujawniony w procesie „Startu" do­
kument, którego fragmenty reprodu­
kujemy powyżej, to list szefa gestapo 
w Warszawie do jego przełożonych 
władz w Berlinie. Początek listu, no­
szącego datę 10 lutego 1943 r., brzmi 
w tłumaczeniu polskim:

„DOTYCZY: SŁUŻBY INFOR­
MACYJNEJ DELEGATURY 

RZĄDU POLSKIEGO
Pewien pracujący dla komendan­

tury Warszawy — oddziału III SD 
—■ imąż zaufania, który może ucho­
dzić za znawcę komunizmu w Pol­
sce, został zwerbowany jako członek 
i współpracownik do delegatury rzą 
du polskiego. Jego działalność w de 
legaturze rządu polskiego jest kie­
rowana przez nas“.
W drugim fragmencie listu, mowa 

jest o tym, że trzeba przeciwników, 
to znaczy przedstawicieli polskiej lewi 
cy społecznej,

„rozpracowywać dla ukarania 
względnie zlikwidowania ich, dowia 
dywać się wszystkiego ważnego, co 
dzieje się w narodzie i u przeciwni­
ka, aby te dane móc wykorzystać po 
litycznie, propagandowo albo poli­
cyjnie. Ważnymi środkami służący­
mi temu celowi są kartoteki Niem­
ców i. kartoteki komunistów. Jako 
organ pomocniczy P8S (skrót pań­
stwowej służby specjalnej) ma zo­
stać stworzony Polski Korpus Bez­
pieczeństwa, składający się z pol­
skich policjantów.

Podczas następnego posiedzenia Jar 
otrzymał polecenie opracowania rów 
nież spraw mniejszości narodowych 
(Rosjan, Ukraińców, Białorusinów i 
Żydów). Z politycznych wypowiedzi 
„Doktora" i Umińskiego oraz kie­
rowników wydziałów można wniosko 
wać, że nastawienie antykomuni­
styczne tej nowej formacji (tzn. 
PKB — przyp. red.) jest o wiele 
mocniejsze od nastawienia antynie- 
mieckiego‘\
I wreszcie trzeci fragment:

„Interesujące jest również oświad 
czenie „Doktora", że „nasi przyja­
ciele z USA nalegają, byśmy walkę 
przeciw komunistom — niebezpie­
czeństwu komunistycznemu — pro-

wadzili o wiele intensywniej niż do­
tąd".
Do tego — jednego z wielu — do­

wodów współpracy delegatury rządu 
londyńskiego i PKB z gestapo nie ma 
nic do dodania, z wyjątkiem krótkiego 
objaśnienia. A mianowicie „Jar" jest 
pseudonimem owego męża zaufania ge 
stapo, który został przyjęty do dele­
gatury, zaś pseudonimy „Doktór" i 
„Umiński" dotyczą dygnitarzy delega­
tury.

Poza tym sprawa jest dostatecznie 
juna.

MfcowfCTctf wie zcrwocfzty

Ma starych maszynach - ponad plan
Jeziorna, 31 grudnia.

— Ażeby Ją licho! Akurat teraz mu- 
siała stanąć. — Jan Tuzin klął, bie­
gał koło maszyny tam i z powrotem. 
Zaglądał do cylindrów, sprawdzał 
prasy. Wszystko w porządku. Więc?... 
Tuzin głaskał te^hz maszynę i prze­
mawiał do niej jak do żywego stwo­
rzenia.

— No, ruszże, staruszko. Ja wiem, 
że ci ciężko. Wysłużyłaś się przecież 
solidnie, znam cię — ho, ho! No, ale 
rusz, postaraj się, byle ten raz. Jesz­
cze te parę godzin do Nowego Roku. 
Potem sprawdzi się wszystko, oczyści 
się ciebie porządnie... No, ale teraz — 
no-ruszże l

Ale Tuzin na próżno prosił i zakli­
nał, na próżno starał się wprowadzić 
życie w potężne, stalowe cielsko. Ci­
sza zawisła w hali. Cisza tym przy­
krzejsza, że druga maszyna - bliźnia­
czka również milczała. Od 6-ej rano. 
Nawalił silnik. Elektromonterzy pra­
cują przy nim już kilka godzin. Obie­
cali, że niedługo skończą. A tu rap­
tem — masz nowy kłopot! Któryś z 
obsługi poleciał po pogotowie techni­
czne. Na fabrykę poszła wieść: „Je­
dynka stanęła" (w mirkowskiej fa­
bryce papieru jest 6iedem maszyn).

Pogotowie zjawiło 6ię w ciągu paru 
minut.

— A no, pewnie — 6ilnik. Ale nie 
jest tak żle; za półtorej godziny ru­
szy.

— Tak, za półtorej godziny! Łatwo 
wam powiedzieć. A my tu o plan wal­
czymy. To przecież ostatnie godziny. 
Rozumiecie — plan! — krzyczy już 
prawie Tuzin.

— No, towarzyszu, może za godzinę 
będzie.

Tuzin uśmiecha 61ę. Poklepuje naj 
bliżej stojącego po ramieniu, a potem 
ściszonym głosem dodaje:

— No, to powiem wam, że 100 proc, 
to już przedwczoraj wykonaliśmy, ale

teraz Idzie o tę nadprodukcję, o te 
ponad!

STARY MIRKOW1AK
Jan Tuzin to stary papiernik. Od 12 ro­

ku tycia w zawodzie tym pracuje, no a 
przecież już G0-ka na kark mu wchodzi. 
Ale powiedzieć o Tuzinie papiernik, to 
za mało. Tuzin to „Mlrkowlak". Bo prze­
cież zżyty on jest z tą fabryką, jak mało 
kto. Gdy go w 1926 r. z Mlrkowa za strajk 
wyrzucili, to sobie miejsca na śwlecie nie 
umiał znaleźć. Papiernik był dobry więc 
zaraz, w Hubatce na Wołyniu, do fabryki 
go przyjęli. Ale on nic, tylko Mirków i 
Mirków. O powrocie do Mirkowa przed 
1939 rokiem mowy nie było. Bardzo się 
na Tuzina panowie ze spółki akcyjnej 
zawzięli za ten strajk. Ale za to zimą w 
45-tym 
miach . . .
sklem szedł z Wołynia Tuzin. Do Mirko- 
wal

roku, jak jeszcze wojna się na zle 
polskich toczyła, zaraz za woj-

— Nic tu nie było — opowiada 
dziś. — Pusto, głucho. 135 wagonów 
hitlerowcy stąd wywieźli. Wszystko — 
silniki, części maszyn. W halach sta­
ły tylko szkielety maszyn. Aleśmy się 
zawzięli, że fabryka ruszy. Chcieliś- 
my uruchomić na początek bodaj jed­
ną maszynę. Stosunkowo najmniej 
części brakowało w najstarszej ma­
szynie zwanej „babką". Skąd myśmy 
te części wytrzasnęli, to już dziś 
trudno powiedzieć. Trochę pożyczyli 
nam robotnicy z Pabianic, trochę wy­
nalazło się na wysypisku, trochę znów 
części ludzie z okolicy przynieśli, mó­
wiąc, że schowali przed Niemcami

Mówili niektórzy: „Dajcie spokój, 
fabryka stara, 180 lat już ma, maszy­
ny — graty, czy to warto?" Ale 1 ma­
ja 1945 r. ruszyła pierwsza maszyna. 
No, i okazało się, że warto. Bo patrz­
cie, fabryka stara, maszyny — graty, 
a plan zawsze wykonujemy.

OBGK STAREJ — ROŚNIE NOWA
Mirków jest przykładem kapitalistycz­

nego budownictwa przemysłowego. Czer­
wone, nieotynkowane ściany, hale 1 war­
sztaty rozrzucone w nieładzie, a miedzy 
to wszystko wciśnięte zabudowania admi­
nistracyjne. Zwiedzającemu wydaje 
że chyba 
dzień — w ... 
przenika tam słońce. Wąziutkie drewnla-

ne schody, nisko wiszące pułapy, „oszczęd , 
nośclowe" okna — szyb jak na lekar- i 
itwo. Widać, że pomieszczenia na maszy­
ny były budowane bez najmniejszej tro­
ski o człowieka pracy, ot, tak — aby tyl­
ko był dach nad głową; a czy robot­
nik miał do maszyny właściwy do­
stęp — to już było obojętne. Oczywiście I 
nie było łaźni, stołówki, klubu, nawet j 
ubikacji było za mało.

Taka to już była mirkowska pa­
piernia. Przebudowywać jej nie możA 
na, bo właściwie to całe mury rja 
szmelc się nadają. I nie wartp, bo tpż, 
za płotem rosną nowe, wygodne hale 
produkcyjne, w których już nieba­
wem staną nowoczesne maszyny. Jed­
na już właściwie «tot. Co prawda nie 
w nowych halach, bo te jeszcze nie są 
gotowe, ale w starej fabryce. Jest to 
pierwsza maszyna papiernicza całko­
wicie wyprodukowana przez polski 
przemysł. Stoi, pachnąca świeżą farbą, 
a na boku przeczytać można, wytłoczo 
ne w metalu litery: „Pamelą" — Fa­
bryka Budowy Maszyn Papierniczych 
w Cieplicach".

— W 1953 roku dostaniemy dwie 
następne maszyny ,— mówi dyr. Za­
wadzki — tektumicę, która będzie pro 
dukowała 40 ton tektury na dobę i 
kartonówkę, z której co dobę będzie 
wychodziło 100 ton tektury. Każda z 
tych potężnych maszyn to jakby samo 
dzielna, mała fabryczka. Pod koniec 
Planu 6-letniego produkcja „Mirko- 
wa“ wzrośnie przeszło trzykrotnie.

Ale zanim obok „staruszki mirkow- 
sklej" powstanie nowa fabryka, w sta 
rych murach musi się toczyć walka 
o plan, o nowe bele papieru. Bo o pa­
pier wołają fabryki zeszytów i dru­
karnie. Wołają coraz natarczywiej, bo 
rośnie zapotrzebowanie na książkę, bo 
w 1951 r. milion ludzi nauczyło się 
czytać ł pisać... Więc Mirków bije się 
o plan.

PLAN DOTARŁ DO WSZYSTKICH

żorjym wysiłku ostatnich tygodni 
19)60 roku zaczęła spadać wydaj­
ność. Mirkowiacy myśleli, że podgo- 
nią później. Ale później przyszło lato 
i część ludzi odpłynęła z fabryki na 
rolę. Wydajność spadała gwałtownie. 
Ocknęła się więc dyrekcja, organiza­
cja partyjna i rada zakładowa. Było 
źle. Trzeba było natychmiast działać. 
Zaczęli się zastanawiać, radzić. Wy­
nikiem narad było wprowadzenie pla­
nów cząstkowych. To znaczy, że na 
każdym stanowisku robotnik wiedział, 
ile każdego dnia powinien wykonać, a 
na drugi dzień znał już wyniki swojej 
wczorajszej pracy. Codziennie rano, 
nim każdy wziął się do roboty, prze­
glądał swoją tablicę, zaglądał do ko­
legów.

Gdy plan dotarł do najniższego sta­
nowiska — stał się bliższy i realnieje 
szy. Podniosła się wydajność.

W wydziale planowania Jerzy 
Mrówka zacierał ręce i ciągnął na wy­
kresie coraz wyżej czerwoną kreskę 
obrazującą wzrost prouukcji.

HISTORIA CZWARTEJ MASZYNY

. . się> 
nawet w lecle, w słoneczny 
fabryce jest ponuro, że nie

A trzeba przyznać, że z tegorocz­
nym planem nie szło wezystko tak ła­
two. W pierwszym kwartale po wzmo

Wznowienie rozgrywek o mistrzostwo w koszykówce
AZS Warszawa zwycięża przodownika Ligi Gwardię Kraków

Wznowione po przerwie świątecznej mistrzostwa w koszykówce męż- 
czyn przyniosły niespodziankę w postaci porażki krakowskiej Gwardii. 
Drużyna ta prowadzi obecnie w lidze tylko lepszym stosunkiem koszów, 
ponieważ w punktach zrównała się z łódzką Spójnią (8). Na trzecim miej­
scu w tabeli rozgrywek uplasował się AZS Warszawa.

Wyniki niedzielne przedstawiają się. Przodownik Ligi Gwardia krakow- 
następująco: AZS Warszawa— Gwar- ska-nie miała dobrego dnia. Mecz to- 
dia Kraków 48:47 (25:20).

Przodownik LAgi Gwardia krakow-

czył się w słabym tempie przy stałym

Poznań zwycięża Warszawę
uj meczu zapaśnicztjm

prowadzeniu AZS. Goście strzelali do 
kosza niecelnie, nie wykorzystując 
większości rzutów dyktowanych za 
przewinienia („osobiste"). Najgroźniej 
szy zawodnik Gwardii Dąbrowski był 
dobrze kryty. Zaraz na początku me­
czu miał on 3 przewinienia „osobiste", 
skutkiem tego grał później b. ostroż­
nie i zdobył „tylko" 12 punktów. AZS 
mimo braku Bartosiewicza grał b. am­
bitnie, Najlepszych zawodników miał 
w Nartowskim i Nicińskim.

nil się Maciejewski. W CWKS najle­
piej wypadli Kamiński zdobywca 24 
pkt. oraz Niedziela.

NA PROWINCJI ‘
Kolejarz (Poznań) zwyciężył "Kólejarża 

(Ostrów) 48:43. (25:18). Gra stała na prze­
ciętnym poziomie. Drużyna poznańska 
była zespołem technicznie lepszym. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje Fen- 
glerskl oraz Bayer, którzy zdobyli naj­
większą Ilość punktów dla zwycięskiego 
zespołu. W drużynie ostrowskiej, która 
grała b. ambitnie, wyróżnili się Kolaśniew- 
skl i Grzęda.

W spotkaniu zapaśniczym o Puchar 
Miast Poznań pokonał Warszawę 5:3.

Wyniki techniczne: waga musza — Ro­
kita (Warszawa) oddał punkty w.o. Chrza­
nowskiemu z powodu nadwagi. W spotka­
niu towarzyskim zwyciężył Rokita w 11 
m. 37 sek.

W, kogucia — Swlętulskl (W) przegrał 
Jednogłośnie z mistrzem Polski Sznaj- 
drem.

W. piórkowa — Skolimowski (W) uległ 
Jednogłośnie Kauchowl.

W. lekka — Wiciak (W) zwyciężył na 
punkty Jakubowicza.

W. pólśrednla — mistrz Polski Neu- 
bauer (W) wygrał z Mtelczakiem przez 
poddanie się w 6 minucie.

W. średnia — Reda (W) wypunktował 
jednogłośnie Nowaczyka.

W. półciężka — Rawski (W) przegrał w

11 mm. 45 sek. z Jończykiem. Była 
najładniejsza walka dnia.

W. ciężka — Michalski (W) przegrał 
punkty z Mąką.

to

na

W Łodzi rozegrano dwudniowy 
czwórmecz siatkówki.

Zakończył się on zdecydowanym

Sztafeta CWKS bije rekord
W czasie mistrzostw pływackich 

warszawskich kół sportowych sztafe­
ta CWKS w składzie: Wilkoszewski, 
Kowalski, Paluch i Kociszewski zgło­
siła próbę pobicia klubowego rekor­
du Polski w sztafecie 4 X 100 m. st. 
dowolnym. Próba powiodła się i pły­
wacy CWKS ustanowili nowy rekord 
Polski wynikiem 4:21,5.

Konkurs skoków w Krynicy
W trudnych warunkach atmosferycz 

hych 1 terenowych rozegrano w Kryni­
cy otwarty konkurs skoków, w którym 
startowało 30 zawodników. Pierwsze miej 
sce zają! Prorok — skoki 42 1 43 m, nota 
87 pkt, przed Chlebdą — skoki 39 1 39 m, 
nota 82 pkt i Skrawskl — skoki 41 1 41 
tn, nota 72 pkt. i
> •WWW wwwwwwwwwwwwwww

zwycięstwem siatkarek łódzkiej Unii, 
które nie przegrały żadnego spotka­
nia i zdobyły 3 pkit. Na drugim miej­
scu uplasował się Kolejarz Gdańsk— 
2 pkt., 3) Spójnia Warszawa — 1 pkt., 
4) AZS Warszawa — 0 pkt.

Indywidualnie w turnieju najlep­
szą formę zademonstrowała: Zakrzew 
ska z Unii, Englisz ze Spójni, Kurco- 
wa z Kolejarza i Szczawińska z AZS.

W pierwszym dniu zawodów war­
szawski AZS uległ Spójni Warszawa 
2:3 (15:8, 6:15, 6:15, 15:11, 9:15). Łódz­
ka Unia pokonała Kolejarza Gdańsk 
3:1 (15:13, 15:3, 13:15, 15:11).

W drugim dniu turnieju uzyskano 
następujące wyniki: Unia Łódź poko 
nała AZS Warszawa 3:0, Kolejarz 
Gdańsk zwyciężył Spójnię Warszawa 
3:1, Kolejarza Gdańsk wygrał z AZS 
Warszawa 3:1, a Unia Łódź pokonała 
Spójnię Warszawa 3:2. To ostatnie 
spotkanie należało do najciekawszych 
spotkań turnieju.

*
Mające się odbyć w Katowicach spotka­

nie zapaśnicze o Puchar 
reprezentacjami Katowic 1 
szło do skutku z powodu 
reprezentacji Łodzi.

*
Mecz Wrocław — JCraków przyniósł 

zwycięstwo walkowerem reprezentacji 
Krakowa 8:0 na skutek niedowagl dwóch 
zawodników wrocławskich oraz niedopu 
szczenią dalszych dwóch do walk przez 
lekarza.

Spotkanie towarzyskie zakończyło się 
wynikiem remisowym 4:4.

*
Spotkania niedzielne zakończyły turniej 

zapaśniczy o Puchar Miast. Pierwsze miej 
sce 1 Puchar zdobyły Katowice — 9 pkt. 
Na drugim miejscu uplasował się Poznań
— 9 pkt. (pkt. (gorszy stosunek małych 
punktów). 3) Warszawa — 6 pkt. 4) Łódź
— 3 pkt., 5) Kraków — 3 pkt., 6) Wrocław 
0 pkt.

Miast między 
Łodzi nie do 
nie przybycia

Pierwsza połowa meczu stała pod 
znakiem przewagi AZS. Po przerwie, 
w czasie której stan punktów brzmią! 
25:20, jeszcze jakiś czas trwała prze­
waga gospodarzy, po czym Gwardia 
przeszła do ataku i uzyskała wyrów­
nanie 39:39. W ostatnich minutach gry 
akademicy zdołali przeważyć szalę 
zwycięstwa na swoją stronę, wygry­
wając mecz 48:47.

Z drużyny gości najwięcej koszów 
zdobył Pacuła (19), w AZS Nartow- 
ski (18).

W przedmeczu juniorzy AZS poko­
nali żeńską drużynę AZS 41:31.

CWKS — Włókniarz Łódź 76:67 
(37:28). W pierwszej połowie nieznacz­
ną przewagę miał CWKS. Po przerwie 
lepsi byli Włókniarze. Końcowy zryw 
wojskowych przyniósł im zwycięstwo.

Najlepszym zawodnikiem meczu był 
łodzianin Żyliński, który zdobył 30 
pkt. Obok niego u pokonanych wyróż-'

*
W Krakowie Spójnia (Łódź) zwycięży­

ła Ogniwo (Kraków) 52:38 (24:13). Łodzia­
nie wygrali zasłużenie, mając najlepszych 
zawodników w — 
Najskuteczniejszym 
był Mokwiński 
Drużyna krakowska grała chaotycznie 1 
zawodziła w

Pawlaku 1 Michalaku, 
strzelcem u łodzian 

zdobywca 18 punktów. 
.. ‘ 1 

sytuacjach podkoszziwych.
*

w Gdańsku spotkanie mię- 
Spójnią i stalą Poznań za- 
po interesującej grze zwy-

Rozegrane 
dzy gdańską 
kończyło się 
clęstwem Spójni 56:52 (48:48) (31:23).

W przepisowym czasie wynik meczu 
brzmią! 48:48. W 5-minutowej dogrywce 
gospodarze zdobyli zwycięskie punkty ze 
strzałów Starengl. Leionklewlcza 1 Mar­
kowskiego I.

Drużyna spójni była bardziej zaawan­
sowana taktycznie 1 technicznie oraz le­
piej wykorzystywała strzały osobiste. Ze­
spół Stall przeważał pod względem kon­
dycyjnym.

U gospodarzy wyróżnić należy doskona­
łego Markowskiego I (6 pkt.) oraz Lelon- 
klewicza (8 pkt), Starenge (15 pkt) i 
Appenhelmera (16 pkt). W drużynie Stali 
najlepszym zawodnikiem był Klawenha- 
gen (22 pkt.).

n /i n f o
na dzień 8 stycznia 1953 r. (wtorek)

Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 13.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 

8.35 Pieśni 7.20 Muzyka 8.20 Koncert 9.40 
Muzyka rozrywkowa 10.10 Aud. dla przed 
szkoli 10.30 Pleśni komp. polskich 10 55 
„Poselstwo Taglnona” — ode. pow. A. 
Gołubiewa pt. „Bolesław Chrobry" 11.15 
Muzyka i aktualności 11.45 Glos mają ko 
biety 12.15 Muzyka 15.30 Aud. dla dzieci 
16.20 Koncert solistów 16.50 Muzyka 17.00 
Skrzynka ogólna PR. 17.15 „Z notatnika 
recenzenta" 17.25 Komp. Tygodnia — Bee 
thoven 18.00 Z kraju i ze świata 18.20 Po 
pulami pieśniarze 19.00 Reportaż 19.20 
Koncert 20.34 „Ocalenie" — słuch, wg. 
pow. Anny Seghers 21.45 Kwartety smy 
czkowe Beethovena 22.25 Aud. z cyklu: 
„Tydzień Muzyki NRD w Polskim Ra­
dio".

Na fali 387 m.
Program dnia 6.00 13.25 WadomoścI 5 05

6.30 7.53 17.00 21.00 23.50
6.15 Organy kinowe 6.50 Muzyka polska

7.20 Muzyka 14.15 Muzyka 14.50 Koncert 
15.30 Aud. d.a dzieci 16.00 Wszechnica Ra­
diowa 16.20 Dziennik warszawski 16.35 Mu­
zyka radziecka 17.15 Aud. z cyklu: „Ty­
dzień Muzyki NRD w Polskim Radio" 
17.45 Radiowy Poradnik Językowy 18.00 
Muzyka ludowa 18.30 Wszechnica Radio­
wa 18.50 Mozaika muzyczna 19.15 „Nowe 
książki" — felieton 19.30 Muzyka i aktual 
ności 20.00 Koncert 21.30 Koncert 21.50 
„Obrachunki Fredrowskie" — fragm. 
książki T. Boya-Żeleńskiego 22.05 Muzy­
ka 22.25 Gra Ork. Tan. 23.00 Muzyka ka­
meralna.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w ptogramie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa

42 m, 256
Audycje 

Koncert.
Moskwa
13.45 Program dnia 1100 Koncert estra­

dowy 18.30 Historia WKP(b) 20.13 Komen- 
tarz na tematy polityki zagranicznej.

w Języku polskim 25 m, 31 m, 
m, 1068 m.
11.15 17.30 19.30 21.00 22.30—22.59

1935 m, 1734 m, 433 m.

Fachowcy poszukiwani_____
GŁÓWNEGO MECHANIKA' DO KONSERWACJI MA­
SZYN zatrudnią natychmiast CZĘSTOCHOWSKIE ZA­
KŁADY GASTRONOMICZNE. Uposażenie w/g siatki 
ptac dla pracowników zatrudnionych w przemyśle ga­
stronomicznym. k 83-1

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni od zaraz SPÓŁ­
DZIELNIA „TWÓRCZOŚĆ" w Częstochowie. Zgłosze­
nia prosimy składać do Wydziału Kadr przy ul. Ka 
tedralnej 10. k 82-1

__  __ Obwieszczenia
Podaje się do wiadomości, że Sąd Powiatowy w 

Białymstoku (Wydział Cywilny i Karny) przeniósł się 
na ulicę Manifestu Llipcowego 25 (dawniej Św. Rocha). 
Sąd Wojewódzki mieści się w budynku, przy ul. War­
szawskiej 50 (Wydział Karny I instancji oraz Wydział 
Prezydialny) oraz przy ul. Marcelego Nowotki 17 — 
Wydział Cywilny 1 instancji oraz Wydziały RewizyJ-
ne. k 2071-1

OGŁOSZENIA DROBNE|
Handlowe Zguby

Łóżko 1 stolik — ciemny 
orzech — sprzedam. Czę­
stochowa, Kilińskiego 80.

Zgubiono książeczkę woj 
skową, kartę meldunkową, 
Sepko Wacław , wieś Są­
dowo, gm. Dąbrowa, pow. 
Sokółka. p 12097-1Różne

Płaszcz jesienny, męski, za 
mieniono omyłkowo w 
szatni Przedszkola w Czę­
stochowie. Proszę skomu­
nikować się. Częstochowa, 
ul. Narutowicza 29. Zając 
Antoni. g 15181 1
Za długi mojej żony J. 
Muszkiet Macialowicz zam. 
w Częstochowie Buczka 35 
nie odpowiadam. Maciało- 
wicz Zygmunt. g 15186-1

Zgubiono kartę meldunko 
wą oraz kartę rowerową 
na nazwisko Łuszczyńska 
Stanisława. Kusięta nr 1, 
gm. Olsztyn. gl5184-l
Zgubiono książeczkę woj­
skową WKR Częstochowa, 
kartę meldunkową na na 
zwisko Skiba Stanisław,
gm. Chrząstków. g 15183-1 
Zgubiono kartę meldunko­
wą W/V/ 5831 na nazwisko 
Bukata Józefa. Częstocho­
wa, Augustyna 12. gl5182-lZa długi oraz podatki żo­

ny rpojej Weroniki Ma- 
rżeć, zamieszkałej Często­
chowa, Bór 13, nie odpo­
wiadam. Mairzec Franci­
szek. g 15168 1

Zgubiono kartę meldunko 
wą na nazwisko Skrzeszo 
wska Kazimiera. Często­
chowa, Mała 18. g 15180-1

Przybłąkanego psa wyżła 
odebrać można za zwro­
tem kosztów. Częstochowa, 
ul. Chloplcklego Nr 51. po 
godzinie 17 tej. Wodo.

Zgubiono legitymację Ubez 
pieczalni Społecznej Czę­
stochowa, na nazwisko 
Szymanek Władysław.

g 15178 1

Unieważnia 
się

ZGUBIONE PIECZĄTKI
o brzmieniu:

1) M.H.D. Art. Spoż. 
Sklep nr 53 w Częstocho 
wie, Plac Daszyńskiego 5, 
Oddział Il-gl Kolektury Lo 
terli Klasowej nr 248.

2) Miejski Handel Deta­
liczny Artykułami Spożyw 
czyml w Częstochowie, 
Sklep nr 53 Plac Daszyń­
skiego 5 telefon. C 33-0

Zgubiono kartę mer.dunko 
wą wydaną przez miasto 
Nysa na nazwisko Kowal­
ski Tadeusz. p 12159-1

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe wydane przez 
RKU — Lidzbark W., le 
gltymację ZSCh 222143, le­
gitymację ZSL Nr. 007713 
na nazwisko Kuc Józef za 
mieszkały Witki gm. Dą 
browa, pow. Bartoszyce.

p 12131-1

Zgubiono 26.XII.51 r. legi­
tymację PKP Nr 501.750 na 
nazwisko Rusek Zofia, 
Jedlnia, ul. Radomska 54.

p 12160

Zgubiono przepustkę służ­
bową Huty Częstochowa, 
na nazwisko Baranowski 
Jan.__ _________g 15170-1
Zgubiono legitymację szkol 
ną WSI Częstochowa oraz 
kartę meldunkową na na­
zwisko ZwolSkl Andrzej. 
Częstochowa, Dom Akade­
micki Nr 1._______ g 15176-1
Zgubiono dowód osobisty 
i kartę rozpozn., książecz­
kę wojskową PKU — Koń­
skie, legitymację służbo­
wą oraz przepustkę stałą 
Odlewni Blachownia, kar­
tę meldunkową na nazwi­
sko Leorman Franciszek- 
Mikołaj. Blachownia k/Czę 
stochowy.__________ g 15190 1
Zgubiono legitymację stu­
dencką Wsi — Częstocho­
wa, na nazwisko Kasprzak 
Bernard. g 15189-1
Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez PMRN- 
Lublin, świadectwo doj­
rzałości wydane przez Li­
ceum I Gimnazjum SS Ka 
noniczek Lublin, zaświad­
czenie dyplomowe Wydzia 
łu Prawa i Nauk Społecz­
no-Ekonomicznych KUL na 
nazwisko Seibówna Danu­
ta. k 52-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową, kartę meldunkową, 
książeczkę członkowską na 
nazwisko Jaworski Józef 
zamieszkały Sadków, oraz 
370 złotych. p 12122-1

Zgubiono legitymację, Za­
kłady Metalowe — Radom 
i kartę RKU — wydaną 
Ostrowiec nazwisko Woś 
Stanisław syn Rocha 1 Bro 
nlsławy zamieszkały w. 
Kowala. p 12123 1

Zgubiono legitymację służ­
bową Nr 1132 ZZWM na na 
zwlsko Kowalski Stefan, 
Radiom, Wałowa 21. pl2127 1

Zgubiono decyzję W-łu 
Zdr, Pr. Ch. R. chor. Rar. 
wydaną dnia 6.XI.51 r. na 
nazwisko Domagała Zofia 
żona Józefa, żarn, we wsi 
Mallszów gm. Gębarzów. 
pow. Radom. p 12098-1

Zgubiono kartę meldunko 
wą wydaną przez Biuro 
Meldunkowe Radom na na 
zwlsko Snlegucka Zofia.

p 120991

Zgubiono legitymację Zw. 
Zawodowych Nr 368468 wy 
daną na nazwisko' Heilman 
Jerzy, Radom. p 12100-1

Tak więc po wprowadzeniu planów 
cząstkowych — fabryka stanęła na 
nowych nogach. Tylko na maszynie 
czwartej coś szwankowało. Nie wyko­
nywała planu. Zastanawiała się dy­
rekcja, organizacja partyjna, a załoga 
„bokiem" się zaczynała na tych „z 
czwórki" patrzeć. No, bo 
wszyscy robią co mogą, a

A na „czwórce" ludzie 
troili... i nic z tego nie 
Co rusz — papier rwał się. 
doszły do 20 proc.

Załoga maszyny zawzięła się jed­
nak, że dojdzie sama do tego, co w 
maszynie szwankuje. Bo komisja, któ 
ra maszynę sprawdzała, powiedziała, 
że wszystko jest w porządku. Szu­
kali więc błędu codziennie, z mozołem, 
zawzięcie. I znaleźli. Okazało się, że 
sito, które niedawno założyli, było za 
rzadkie. Stąd — rwanie się taśmy, 
odpady.

Po zmianie sita załoga „czwórki" 
pokazała całej fabryce, jak potrafi 
pracować. W gablotkach przodowni­
ków pracy zawisły portrety ludzi 
„czwartej" maszyny — Janowskie­
go, Wątroby, Kijaka...

jakże to — 
ci tu...
dwoili się i 
wychodziło.

Odpady,

OSTATNIE GODZINY
10 grudnia fabryka wykonała 100 

proc, planu ilościowego na rok 1951, 
a 30 grudnia 100 proc, planu warto­
ściowego. Gdy byłam w fabryce 31 
grudnia, załoga biła się o nadproduk­
cję.

A tu tymczasem stanęły dwie ma- 
ezyny: Zmianowy Tuzin nie może so­
bie znaleźć miejsca. Przemierza halę 
nerwowymi krokami, co rusz to spo­
gląda na zegarek.

— Obiecali, że skończą za godzinę, 
brak jeszcze pięciu minut... — Nie 
dokończył zdania, gdyż podbiegł d<> 
niego umorusany mechanik.

— Panie majster, gotowe!
Tuzin zostawił mnie na środku hall, 

sam zaś pobiegł do korby, krzyknął do 
załogi: „na stanowiska" i pchnął korbą 
w dół. W maszynie coś drgnęło, szarpnę­
ło się stalowe cielsko, szum uderzy! pod 
sufit. Z kadzi zaczęła spływać póimasa. 
Jest już na rafce. A teraz wpływa na 
sito.

Tuzin Idzie za nią wzdłuż maszyny krok 
w krok. Gdy wydostała się na filce, dat 
znak. Podbiegło dwóch: SZCZEPAN WAN- 
DEL i MICHAŁ SERWAK 1 tut przy cy­
lindrze złapali kawałek masy 1 chcleli 
wrzucić na wał. Zerwała się. Chwycili 
powtórnie pasek wyciśniętej niby przez 
wyżymaczkę masy, przerzucili przez wa­
łek 1 wprowadzili pod susznik. Papier 
przeszedł pod cylindrem. Buchnęła para. 
Potem drugi cylinder, trzeci...

Pod rolaparatem czeka już maszynista, 
JOZEF WILCZAK. W otworze pojawiają 
się pierwsze centymetry. Wilczak czeka 
jeszcze chwilę, a potem chwyta papier 1 
okręca dookoła drewnianej szpuli. Szpu­
la zaczyna się obracać coraz prędzej, co­
raz prędzej...

Spoglądam na Tuzina. Uśmiecha się. 
Na walec nawija się biały papier, 

ponadplanowy papier starej mirkow- 
skiej fabryki. (Ba6)

Zgubiono kartę I rejestra­
cji wojskowej, wydaną 
przez RKU — Radom na 
nazwisko Kazimierczak Ta 
deusz zamieszkały Radom, 

p 12102 1

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Miejską 
Radę Narodową Radom, 
na nazwisko Sojka Hele­
na. 12103

Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr k.XI/48091 oraz legi 
tymację służbową Nr 2525 
Kieleckiego Okręgu Lasów 
Państwowych w Radomiu 
na nazwisko Prajwowskl 
Zdzisław. p 12104-1

Zgubiono: kartę meldun­
kową, tymczasowy dowód 
osobisty wydany przez 
MRNarod. Miasta Radomia, 
na nazwisko Smoliński Jó­
zef syn Piotra 1 Rozalii za 
mieszkały Radom, Tarfo- 
wa 12. p 12105 1

Zgubiono kartę meldunko­
wą NK/IX-19009 wydaną 
gm. Gzowiec, pow. Radom 
nazwisko Rafa Genowefa.

p 12101 1

Zgubiono w Szczecinie kar 
tę meldunkową wydaną 
przez gm. Radom na na­
zwisko Pietrzyk Henryk. 
________________ p 12106 1 
Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU 
— Radom i kartę meldun­
kową, nazwisko Alot Ma­
rian, Radom, Wierzbicka 
174,________________ p 12107 1
Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Miejską 
Radę Narodową nazwisko 
Motylewska Czesława.
____________________ p 12108 
Zgubiono kwit na towar Nr 
473 wydany przez Gm. Ra­
dę Narodową — Radom na 
nazwisko Mucha Jan.

P 12109 1

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy okazali pomoc I opiekę oraz 

oddali ostatnią posługę
ś. t p. 

GORGOLOWI HENRYKOWI
a w szczególności: Przewieleb. Prób. ks. Maikowi, 
lekarzom dr dr Siciarzowi, Fenaklemu, Szumero 
wl, Mikulskiemu, Kamińskiej — przeprowadzają 
cym ciężką operację dr dr Blagowidowl, Kar­
czewskiemu, Bednarskiemu, Dyklerowej, leka­
rzom szpitala św. Łazarza w Krakowie z dr La­
chowiczem na czele. Dr prof. Grucy, dr dr Kna 
pikowi, Pokornemu, Raczkowskiemu, Ruszkarskle- 
mu. Rząslńsklemu, felczerowi Profiowsklemu, 
personelowi Szpitala Zakaźnego w Cz-wie, Pogo­
towiu częstochowskiemu. Odprowadzającej na 
miejsce wiecznego spoczynku, orkiestrze z kapel­
mistrzem Klalnem, ob. ob. Kęsoniowi i Nowako­
wi za pleśni żałobne, Cechowi Fryzjerskiemu, Za­
rządowi Prac. Ogrodów Działkowych, deleg. 
P.O.D. Chopina, zespołom młodzieżowym, pocztom 
sztandarowym, działkowcom, kolegom 1 przyjacio­
łom sąsiadom, 1 wszystkim tym, którzy okazali 
nam wiele serca I dzielili z nami naszą wielką 
boleść, tą drogą składamy serdeczne podziękowanie 

matka, siostra, bracia 1 rodzina 
g 15179-1

i
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Bycie radomskie

W technikum mechanicznym 
nagrodzeni przodownicy 
ujarsztatóiu szkolnych

W Technikum Mechanicznym im. 
Kilińskiego w Radomiu odbyło się u- 
roczyste rozdanie nagród przodowni­
kom pracy w warsztatach szkolnych. 
35 uczniów otrzymało nagrody książ­
kowe ufundowane przez Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego za przedtermino­
we wykonanie planu produkcyjnego 
warsztatów szkolnych na rok 1951, 
zrealizowanego przez szkołę już 30 li­
stopada ub. r.

W imieniu nagrodzonych przemówił 
uczeń kl. 3 Stanisław Majewski, dzię­
kując Min. Przemysłu Ciężkiego i dy­
rekcji szkoły za słuszne ocenienie ich 
pracy w warsztatach szkolnych, któ­
rych produkcja została włączona do 
Narodowego Planu Gospodarczego.

Uczniowie Technikum Mechaniczne­
go uchwalili rezolucję, w której przy- 
rzekli podwyższyć jeszcze jakość wy­
konywanej produkcji, zmniejszyć ab­
sencję w warsztatach oraz zobowią­
zali się wykonać plan produkcyjny w 
roku bieżącym również przed termi­
nem.

1 Po remoncie

podsumował osiągnięcia i omówił wytyczne dalszej pracy
— „Kochany Obywatelu Prezydencie! Przyrzekamy Ci, iż nadal nie 

będziemy szczędzić wysiłków w swej pracy i walce, będziemy się uczyć 
ofiarności w wypełnianiu obowiązków i hartu w przezwyciężaniu trud­
ności, u bohaterów klasy robotniczej — przodowników pracy.

Przyrzekamy Ci Obywatelu Prezydencie, iż wzmożemy nasze wysiłki 
w walce o nowe oblicze wsi polskiej" — pisali do Prezydenta Bieruta 
uczestnicy pierwszego wojewódzkiego zlotu aktywu wiejskiego Związku 
Młodzieży Polskiej, jaki odbył się w ostatnich dniach w Kielcach.

1 spe

powo 
zadań

Pogłębiają naukę
u) zespołach dobrego czytania

Analfabetyzm, jako zjawisko masowe, 
przestał istnieć w powiecie radomskim- 
Nieliczne istniejące jeszcze jednostki, 
które nie przeszły kursu początkowego 
nauczania, uczą się indywidualnie. 
Szczególnie pomocna jest im młodzież 
szkolna i nauczycielstwo, udzielające 
chętnie rad 1 wskazówek przy trudnych 
początkach nauki.

Wszyscy ci, którzy ukończyli kursy po 
czątkowego nauczania prowadzą dal­
szą naukę'w zespołach czytelniczych. 
W powiecie radomskim zorganizowano 
ich 8. Opiekę nad zespołami objęło nau­
czycielstwo. Na wyróżnienie zasługuje 
hauczycielka Maria Wasilewska ze wsi 
Podgóra gm. Kuczki, która przez wytę­
żoną pracę osiągnęła dobre wyniki ze 
swym zespołem.

O to nowe oblicze wsi rozgorzała o- 
statnio kampania, jaką podjął aktyw 
zetempowski. Niełatwe to było zada­
nie. Kułacy „nie zasypiali bowiem gru 
szek w popiele" i — jak stwierdzają 
meldunki z 12 powiatów województwa 
kieleckiego' — utrudniali jak mogli 
mobilizującą pracę zetempowców, któ 
rych ambicją było, aby każda gmina 
i gromada wywiązała się jaknajwcześ 
niej i w jaknajwiększym procencie ze 
swych obowiązków wobec państwa.

PRZEKONALI ICH
-_ Chłopcy byli młodzi i pełni entu­
zjazmu. Ten niekłamany zapał, oraz 
słuszność wysuwanych argumentów 
przekonały wielu opornych w groma 
dziie Szaniec (powiat Ęusko).

— Có tam będziemy odwozić zboże 
na punkt — mówili niektórzy śred- 
niacy, którzy dali się wziąć na lep 
podstępnych „gładkich 6łówek“ kuła 
ków.

— A nie myśl’cle o tym, że wasze 
dzieci które kształcą się w mieście, 
też chcą jeść chleb? — odpowiadali ze 
tempowcy.

Ten bliski sercu argument przeko­
nywał. Rozmowy przeprowadzane z 
poszczególnymi sąsiadami — przyno-

siły efekt. Zwykłe sąsiedzkie pogwar- 
ki młodych członków koła ZMP w 
Szańcu sprawiły, iż w gromadzie by­
ło mniej takich, którzy nie odwieźli 
zboża, ziemniaków, czy też nie za­
kontraktowali tuczników. Wieczorami, 
zaglądali do tych, których najtrud­
niej było przekonać.

Wojciechowski,Prędki 1 Świetlik 
postawili sobie za punkt honoru: — 
Musimy ich „przerobić"—zawzięli się.

Cierpliwie, wykazywali wszystkie 
korzyści płynące z kontraktacji. Uś­
wiadamiali tych, co to jeszcze się 
przechylali na „kułacką stronę'* i — 
dopięli swego. Gromada Szaniec wysu 
nęla się na czoło w swoim powiecie. 
Jest to — między innymi — i spora 
zasługa dz:elnego koła ZMP. Wysiłki 
młodych docenił zarząd wojewódzki 
ZMP, przodujące koło zetempowców w 
Szańcu zdobyło bowiem ufundowany 
przez woj. zarząd proporzec przechod 
ni, przeznaczony dla czołowego koła 
wiejskiego.

Teatralne kłopoty
k «nieteatralnymi» widzami

Teatr—to nie tylko scena, ale i wido­
wnia. Niestety, rozumieją to nieliczni, 
którzy giną w morzu stałych bywal­
ców teatru nie pojmujących tej ścisłej 
łączności. Codzienne przedstawienia 
w radomskim teatrze cieszą się bo­
wiem dużą frekwencją widzów mają­
cych poważną przywarę urastającą 
do — bez dużej przesady — problemu. 
Istotnie — dyrekcja miejscowej sceny 
nie może sobie poradzić z uporem wi­
dzów żywiących nieuzasadnioną nie­
chęć do szatni. Sala teatru zapełniona 
jest mężczyznami i kobietami w pal­
tach, płaszczach, futrach i kapelu­
szach. Nieliczni, którzy .swe wierzch­
nie okrycia zostawiają w szatni odbie­
rają je na ostatniej przerwie w oba­
wie, że po skończonym przedstawieniu 
będą zmuszeni do długiego oczekiwa­
nia na wydanie garderoby.

Dyrekcja radomskiej sceny postano­
wiła więc rozbudować miejscową szat­
nię teatru, w celu jak najbardziej 
sprawnego wydawania okryć, które nie 
będzie trwać dłużej, jak 6—8 minut.

----- z------------------------------ z----

Niezależnie od tego — warto — aby 
dyrekcja wydała obowiązujące bez­
względnie zarządzenie zostawiania o- 
kryć w szatni i nie wpuszczania na wi­
downię nikogo w płaszczu.

Materiały budowlane
na drobne remonty

Zrzeszenie Prywatnych Właścicieli Nie 
ruchomości w Radomiu dysponuje w 
bieżącym miesiącu materiałami budow­
lanymi przeznaczonymi - do remontów 
podległych- mu administracyjnie domów. 
Zarząd może rozdzielić na drobne re- 
motny i naprawy następujące materia­
ły: cement, papę, smołę, lepik, drzewo, 
wapno, eternit i inne.

Właściciele domów chcąc otrzymać 
przydział materiałów na remonty winni 
zgłaszać się w biurze Zrzeszenia, Radom 
ul. Słowackiego 1.

MIASTO 
PRZYSZŁO Z POMOCĄ

Mieczysław Jagiełło jest robotni­
kiem odlewni radomskich i — co tu 
gadać, nie bardzo dobrze znał do nie 
dawna problematykę wiejską. Gdy 
jednak wraz ze swą grupą pojechał do 
chłopów, gdy nawiązały się kontakty, 
znajomości i zadzierzgnięto serdeczne 
więzy przyjaźni — Jagiełło, młody 
zetemipowiec, poczuł, jak bardzo blis­
cy są mu ci wszyscy ludzie, z którymi 
spędzał długie nieraz godziny na roz­
mowach j dyskusjach. Jagiełło bo­
wiem, tak samo jak i Stanisław Sko- 
ruba z ZZWM ze Skarżyska, Doma­
gała i wielu innych, należał do 64 
młodych robotników . zetempowców, 
którzy pomagali aktywowi wiejskie­
mu w realizowaniu zadań gospodar 
czych na wsiach kielecczyzny,

Ta wspólna akcja — miasta i wsi — 
chłopa i robotnika — doprowadziła do 
tego, iż chlop-średniak zrozumiał, iż 
w jego własnym interesie leży sumień 
ne wywiązywanie się ze swych obo­
wiązków wobec państwa. Sojusz ro­
botniczo - chłopski zniweczył wrogie

podszepty elementów kułackich 
kułacy jnych.

W województwie? kieleckim 
łano do pomocy wykonania 
gospodarczych, 2 tys. 962 aktywi­
stów z pośród młodzieży zetempow 
skiej. Tysiące młodzieży wiejskiej 
brało udział w zebraniach gromadź 
kich, na których aktywiści i agita­
torzy ZMP przekonywali rolników o 
konieczności wywiązania się ze 
swych obowiązków. W akcji tej wy 
różniły się zwłaszcza koła z Kazimie 
rzy Wielkiej (pow. Pińczów) przy 
czym starszym swym kolegom se­
kundowali dzielnie — harcerze. Do 
brze spisali się także zetempowcy z 
Nowej Wsi (pow. kozienicki), Widu 
chowej (pow. Busko) i wielu innych. 
Nie wszędzie jednak poszczególne 
zarządy kół, gmin czy nawet powia 
tów, zdały egzamin z tej ogniowej 
próby. Do zarządów tych zaliczyć 
należy przede wszystkim zarząd po 
wiatowy ZMP w Kozienicach i O- 
pocznie. Pracowały one w czasie 
trwania kampanii w oderwaniu od 
kierowniczych zespołów i zwracały 
zbyt małą uwagę na młodzież nie- 
zorganizowaną, którą można było 
przecież także wciągnąć do pomocy. 
O wszystkich tych sprawach dysku 

towano obszernie n.a wojewódzkim 
zlocie w Kielcach. 400 zetempowców 
i zetempówek dzieliło się swymi do­
świadczeniami na polu walki o nową 
polską wieś. Przyznano wiele nagród

Większy lokal
— ■

Sladem naszych artykułów
URZĄD POCZTOWY RADOM 1...
...wyjaśnia w odpowiedzi na notatkę 

pt. „Ważne, a niedocenione", że pracow­
nicy pocztowi obwodu radomskiego po­
wzięli zobowiązanie zbierania ,110 kg ma 
kulatury miesięcznie. Dotychczas dostar 
czono do COU 1992 kg.
[ PREZ. MRN WYJAŚNIA 

W RADOMIU, ŻE...
...wydało polecenie naklejenia plaka­

tów na wyłącznie do tego celu przezna

czcnych tablicach ogłoszeniowych. Na­
klejanie ich na ścianach domów i pło­
tach jest zabronione.

*

Notatki z Iłżjj
Z braku odpowiedniego lokalu przy 

filii GS-Iłżą, w gromadzie Małomierzy-
Z braku odpowiedniego lokalu przy 

filii GS-Iłża, w gromadzie Małomierzy- 
ce gm. Krzyżanów wiele towarów ule­
ga zepsuciu przynosząc: wiele strat. Lo­
kal sklepu w Małomierzycach jest sta­
nowczo za ciasny dla wzrastających po­
trzeb, a jego przepustowość jest niepro­
porcjonalna do ruchu klientów. Braku­
je również niezbędnego, podręcznego ma 
gazynu, co poważnie utrudnia rozloko­
wanie towarów według asortymentów.

Drugą bolączką sklepu jest od dłuż­
szego czasu plaga mysz i szczurów. 
Trzeba rychło przeprowadzić w nim 
odszczuTzanie.

*
Odpadki kuchenne w gospodzie GS 

Sam. Chłopska nie są całkowicie wyko­
rzystywane. Obecnie na odpadkach tu­
czy się tylko troje małych prosiąt. Są je 
dnak możliwości hodowli większej illości 
trzedy; przynajmniej dwa razy więcej, 
niż dotychczas. M. Ż., koresp.

ce gm. Krzyżanów wiele towarów ule­
ga zepsuciu przynosząc: wiele strat. Lo­
kal sklepu w Małomierzycach jest sta­
nowczo za ciasny dla wzrastających po­
trzeb, a jego przepustowość jest niepro­
porcjonalna do ruchu klientów. Braku­
je również niezbędnego, podręcznego ma
gazynu, co poważnie utrudnia rozloko­
wanie towarów według asortymentów.

Drugą bolączką sklepu jest od dłuż­
szego czasu plaga mysz i szczurów.
Trzeba rychło przeprowadzić w nim
odszczuTzanie.

¥
Odpadki kuchenne w gospodzie GS

Sam. Chłopska nie są całkowicie wyko­
rzystywane. Obecnie na odpadkach tu­
czy się tylko troje małych prosiąt. Są je
dnak możliwości hodowli większej illości
trzedy; przynajmniej dwa razy
niż dotychczas.

więcej,
M. Ż., koresp.

.i

RADOM -
Teatr lm. st. Żeromskiego — „Grzech" 

Żeromskiego.
KINA

Bałtyk — „Błękitne miecze", prod. NRD 
Hel — „Wędrówki czarodzieja", [S-od. 

radzieckiej

radioodbiorniki 
w Białobrzegach

i

I
1

(między innymi dwa 
otrzymało koło ZMP 
(pow. Radom i drużyna harcerska w 
Bogorii pow. Sandomierz).

Po części oficjalnej zlotu odbyła się 
bogata część artystyczna, na którą zło 
żyły się występy świetlicowych zespo 
łów zetempowsklch. (z)

Ładniej 1 czyściej wygląda po remoncie siedziba radomskiej MRN na pL 
15 'Grudnia. Uruchomiono przy tym zegar ratuszowy, na co czekali i i- 
tęsknieniem pobliscy mieszkańcy i liczni przechodnie. Zniknęły równid 
rusztowania przy sąsiednim budynku na rogu Rwańskiej, którego diet 
remontowano aż... kilka miesięcy, (zdjęcie powyżej). Fot. Ren.

większe możliwości
Protezownia radomska we własnym domki

Ładny, jednopiętrowy domek przy ul. 1180 miesięcznie, którą 
Kelles Krauza, mieszczący dotąd porad- [ warunkach niesposób 
nię przeciwgruźliczą, zmienił od paru 
tygodni „lokatora", nie zmienił jednak 
swego przeznaczenia, pozostaje bowiem 
nadal w dyspozycji wydziału zdrowia i 
służy zdrowiu ludzi pracy. Zajęła go bo 
wiem protezownia.

Przez szereg lat zajmowała ona skrom 
ny kącik w gmachu byłej Ubezpieczalni. 
Ciasny lokal z trudem mieszczący 8 za­
trudnionych w pracowni osób oraz po­
kój przyjęć pacjentów, nie pozwalał na 
powiększenie Kości urządzeń i zaanga 
żowanie jeszcze paru techników.

W rezultacie przewidziana ilość pro­
tez (nowych i napraw)'“dochodziła do

Narada aktywu szkolnego
w państw, technikum finansowym

Wzmóc walkę o lepsze wyniki w na 
uce — to główne zadanie aktywu mło 
dzieżowego. W jaki sposób można pod 
nieść wyniki nauczania — radzono w 
państw, technikum finansowym na na 
radzie aktywu młodzieżowego 
współudziale rady pedagogicznej, 
komitetu rodzicielskiego. .

Dyrektor szkoły ob. Wilczyński

przy 
oraz

omó
...według oświadczenia kierownika w ił wyniki pierwszego okresu, stwi er 

spółdzielni rzemieślniczo-budowlanej ob. dzając, że dotychczasowe są niezado- 
Mieszkowskiego roboty remontowe w do 
mu przy ul. Czachowskiego róg Słowa­
ckiego będą tak prowadzone, że pokój 
z kuchnią wykończy Się w grudniu, a 
mieszkania na pierwszym piętrze do po­
łowy stycznia 1952 r.*

...zwrócono się do Komendy MO ce­
lem sporządzenia doniesień karnych na 
dozorców nie zamiatających ulic.

walające. Wychowawcy zaś poszczę 
gólnych klas złożyli sprawozdania z 
klasowych narad, oraz charakteryzo­
wali swoje klasy.

Ogólnie stwierdzono, że narady 
produkcyjne w klasach z udziałem 
rodz!ców (zaprojektowane przez dyr. 
ob. Piękościa) spełniły swoje zada­
nie. Młodzież na naradach wypowia

JToRfacfy pracy doceniły
szkolenie sanitarne PCK

29 grudnia ub. r. oddział powiatowy 
Polskiego Czerwonego Krzyża złożył 
meldunek o wykonaniu planu maso­
wego szkolenia sanitarnego w szko­
łach podstawowych, licealnych ogól­
nokształcących i zawodowych oraz w 
zakładach pracy w Radomiu. Masówe 
szkolenie sanitarne ma podnieść ogól­
ną wiedzę z dziedziny higieny. Orga­
nizowane są też w zakładach pracy i 
szkołach posterunki sanitarne mające 
za zadanie udzielać pierwszej pomo­
cy w nagłych wypadkach.

Wiele zakładów pracy doceniło waż 
ność szkolenia. Tak np. w fabryce pa­
sów i artykułów rymarskich cała za­
lega przeszła szkolenie sanitarne. Po­
dobnie załoga cementowni w Wierz­
bicy szkoli się, a garbarnia nr 11 u- 
kcńczyła szkolenie. Wśród wykładów 
ców wyróżniły się pielęgniarka wydz. 
zdrowia MRN Stanisława Sikorówna,

która przeszkoliła około 500 osób, na­
uczyciel z Szydłowca Jan Mikuła — 
200 młodzieży szkolnej.

w tychto cyfrę
było przekro-

Z. ukosu

nad usunię-

nauczycieli 
Prze w. za- 
Kacperczyk 

i blę-

dała się samokrytycznie, wytykała 
błędy swoje i radziła 
ciem ich.

Po wypowiedziach 
głos zabrała młodzież, 
rządu szkolnego ZMP
mówił o niedociągnięciach 
dach koła ZMP w walce o podnie­
sienie wyników, mówił również o 
osiągn ęciacb koła na tym odcinku. | 
Młodzież zaś powiedziała o trudnoś [ 
ciach jakie ma w nauce, o jej wyni I 
kach i szukała sposobu wyelimino­
wania braków i niedociągnięć.

Dyskusję, która pozwoliła zwrócić 
uwagę na wiele istotnych zagadnień 
związanych z nauką i jej efektami pod 
sumowano wnioskiem o konieczności 
karania samowolnie opuszczających 
zajęcia szkolne, oraz roztoczeniu przez 
uczniów lepszych w nauce, jeszcze bar 
dziej serdecznej i pomocnej opieki 
nad uczniami słabszymi. Dyskusja wy 
kazała, że najpoważniejszą przyczyną, 
która powoduje słabe wyniki w nau 
ce jest brak staranności i pracowitoś­
ci samych uczniów.

Z H. koresp.

czyć.
Od 1 listopada ub. r. sytuacja uległa 

zasadniczej poprawie. Wydzielony na pro 
tezownię domek, obszerny i jasny po­
zwolił na właściwe rozplanowanie po­
mieszczeń. Na dole mieści się poczekal­
nia, pokój przyjęć ze stołem administra­
cyjnym oraz podręczną pracownią. Pierw 
sze piętro „niedostępne" dla pacjentów 
— to dwie obszerne pracownie oraz od­
dzielna gipsownia.

— W lokalu tym możemy nareszcie 
swobodnie pracować i to w powiększo­
nym składzie personelu — mówi ob. Pi­
wowarczyk, zastępca bawiącej na urlo­
pie kierowniczki protezowni, ob. Hele­
ny Grabowskiej. — Jest nas teraz 16 . 
osób łącznie z personelem administra­
cyjnym (2 osoby) i sprzątaczką. Jede­
nastu młodych techników plus dwie 
osoby kierownictwa, — oczywiście rów­
nież technicy — to już pokaźna załoga, 
mogąca szybciej i sprawniej wykony­
wać zamówienia. To też słusznie pod­
wyższono normy „produkcyjne" z 20 do 
25 protez miesięcznie dla kwalifikowa­
nego technika.

Moglibyśmy pracować jeszcze wy­
dajniej — mówią nam młodzi techni­
cy — gdyby wyposażenie w sprzęt 
było pełniejsze. Stół do pracowni o- 
trzymamy lada dzień. Natomiast go­
rzej jest z maszynami. Przydałoby się 
5 do 6 wiertarek elektrycznych, przy­
najmniej jedna na dwie osoby. A ma­

my ich tylko dwie, z czego jedna jest 
obecnie nieczynna.

Brak też niektórych narzędzi i tech 
nicy przynoszą z domu swoje własne. 
Brak ki wet (misek), których „Centro- 
sprzęt" nie mógł dostarczyć, to też pro- 
tezowania musiała zaradzić temu brako 
wi na własną rękę. Personel chwali so­
bie natomiast bardzo zaopatrzenie ma­
teriałowe:

— Tego mamy dosyć i wszystko w

pierwszorzędnym gatunku — twierią 
zgodnie.

Pracownicy protezowni uskarżają R 
również na... elektrownię. Na dole da 
ku jest prąd stały, na górze — rmiet 
ny. Od dawna już elektrownia obieca 

zmianę prądu na parterze, lecz wciąi* 
wieka wykonanie tej pracy. A tymca 
sem — zgodnie z przyjętym zwyczaje 
— lubi dość często wyłączać ów pni 
stały, pogrążając w ciemnościach pocą 
kalnię i przymierzalnię. Bowiem prek 
zownia aczkolwiek czynna jest do god> 
ny 15, jednakowoż dla wygody ludzi p 
cy wyznaczone są codzienne dyżury) 
pbhińiowe (jednego technika) od p 
16 do 18.

Odnowiony czysty domek protezom 
radomskiej jest przykładem rozwoju te 

, nictwa społecznego w naszym mięsa 
: Przy wykonywaniu jednak remonti 

adaptacji nie rozwiązano jednego kit 
i ku: właściwej wentylacji pracowni.

ne wyziewy gazu świetlnego, przy k» 
[ rym pracują technicy, zatruwają p 
' wietrze, wdychane przez młode phn 

Należałoby wstawić ruchomy wentyk 
tor, który zapewniałby dostateczny 4t 

I pływ świeżego powietrza do obu sal. (» 
--------------------------------------------- I

JTe sporiu

Bez rozgłosu ...

Szaleniec
I

po-

Drobiazgi znad Mlecznej
Z NERWEM A SZYBKO...

Maleńka agencja poczto­
wa mieszcząca się przy u’.. 
Mickiewicza cieszy się du­
żym powodzeniem. W jej 
skromnym przedsionku ci­
sną się liczni Interesanci 
1 denerwują się, *gdyż star 
sza pani obsługująca po 
drugiej stronie jedynego 
okienka jest bardzo po 
wolna i w dodatku opry­
skliwa. Interesanci zgadza­
ją się już na tę ostatnią 
Jej „właściwość", żeby tyl­
ko nie musiała liczyć ilo­
ści wyrazów w telegra 
mach... pięć razy.

I POCHWAŁA...

LINY, 
NIEDBALSTWO?
wjazdem do ma- 
Centrali Rybnej 

czyściutkim niegdyś

APTEKI
Społeczna nr 13 — Słowackiego 82Telefony
Pogotowie Ratunkowe 22-88
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57

KIELCE
Teatr im. St. Żeromskiego — „Dwa ty 

godnie w raju“.
APTEKI

Społeczna nr 2 - PI. Partyzantów

Druk. RSW „PRASA**, Marszałkowska J/5
3-B-10025

KIELECKIE ANDR(e)USY
Zakład fotograficzny „Andre" w Kiel­

cach wyłudza od przechodniów pienią­
dze pod pozorem robienia ..................
rych jednak klient nigdy

zdjęć, któ- 
nie ogląda. 
(Z prasy).

Kiedyś na ulicy
Z ANDRE ciemny typ 
Uśmiechnął się, pstryknął, 
Wziął „piątkę", dał kwit.

Z kwitkiem do dziś chodzę 
Dręczy to już mnie!
Kogo chce oszukać 
Kieleckie ANDRE ??

TAD

Akurat tak się złożyło, 
że przy tym maleńkim ża 
lu, możemy również... po­
chwalić pocztę (co rzadko 
zdarza się w „drobią 
zgach**). Telefon 10-42 „na 
walił** w ubiegły czwartek 
a zawiadomione o tym 
biuro napraw (0-4) natych 
miast przysłało miłego 
montera, który usunął „cho 
robę** aparatu. Znając 
„zdolności medyczne**
Poczt i Telegrafów wierzy 
my, że potrafią one wy­
leczyć inne „choroby** 
istniejące w aparacie nie 
tylko telefonicznym, lecz 
również — tu i ówdzie... 
urzędniczym.

CZY
Przed 

gazynu 
na 
chodniku znajduje się o- 
becnie bajoro błota, skut­
kiem czego przechodnie 
muszą okrążać je schodząc 
na jezdnię. Znawcy rybo 
łóstwa twierdzą, że Cen 
trala urządza specjalną 
hodowlę linów, ryb zna­
nych z sentymentu do bło. 
ta. Jeżeli to prawda — i 
wszystko w porządku. Je j 
śli jednak hodowla karpi,! 
sądzimy — zwykłe... nie­
dbalstwo.

GDZIE STODOŁA?
Przy dworcu kolejowym 

stawiany jest w chwili o 
becnej barak przeznaczo­
ny na kasy biletowe PKP. 
Mimo wyspecjalizowanego 
kunsztu urbanistycznego, 
projektodawcy zapomnieli 
o nieodłącznym pomiesz­
czeniu znanym powszech­
nie pod nazwą... (zresztą 
to drobiazg). W związku 
z tym proponujemy obok 
budowę... „00“.

NIE KLEI SIĘ...
Wiele zakładów przemy 

słowych i spółdzielni pra­
cy boryka się z trudnością 
mi nabycia sklejki (dykty) 
'wszystkich grubości, nie- 
| zbędnej do wykonywania 
1 planów produkcyjnych.

| Instytucje dostarczające 
surowiec drzewny (szcze­
gólnie PAGED) nie trosz- 
|czą się o sprowadzenie tej 
sklejki, skutkiem czego ro 
bota najczęściej nie... klei 
się

DYREKTORZY
Przed okienkiem urzędu 

zatrudnienia przy ul. Wa­
ryńskiego można zobaczyć 
w godzinach urzędowych 
prawie zawsze tych sa- 

( mych, kilkudziesięciu mlo 
jdzieńców, oczekujących na 
przydział pracy. Ta grupa 

Jjest bez jakichkolwiek kwa 
’ llflkacji zawodowych. Pra­

cę fizyczną, którą im u- 
rząd zatrudnienia poleca w 
wielu instytucjach i przed- 

' siębiorstwach potrzebują 
. cych sił, roboczych odrzu­

cają, oczekujące naj- 
, prawdopodobniej na wolne 

etaty... dyrektorskie.
i O-O

Jeden z naszych czytel- 
. ntków chcąc zamówić pll- 
( ną rozmowę zamiejscową 

bezskutecznie „do 
się" do biura zgło 
ub. piątek w go- 
od 12 do 13. Po- 
rozmowy za miej-

usiłował 
dzwonić 
szeń w 
dżinach 
nieWaż 
scowe dotyczą najczęściej 
spraw pilnych, dlatego pro 
simy aby urzędujące pod 
numerem 0—o telefonistki 
były również... pilne w 

I wykonywani" »wv<rh obo- 
Iwiązkfw.

Janek Kużma — „pan młody" 
rączkowo przygotowywał spis gości, I 
którzy mieli zaszczycić swą obecno- I 
ścią jego wesele.

...no... skrzypek z Jaworzna pierw­
szy—gadał sam do siebie—...chociaż os­
tatnio u Franka grał tylko do pierw­
szej, bo legł pod stół z nadmiernego 
wypicia, ale to przecież najlepszy gra 
jek.

— O Heńku nie zapomni) — prze­
rwał mu „starszy drużba", który nie- 
spostrzeżenie wszedł do izby i jakiś 
czas przyglądał się piszącemu.

— Raaaacja... zapomniałem na 
śmierć... chociaż wiesz, on tak „rozra­
bia". Zawsze gdzie on, tam milicja i 
kilku pobitych...?

— Coś ty? Wesele twoje muszą 
wszyscy pamiętać. A jak się pobiją 
to co? Heniek musi być — zadecydo­
wał drużba.

Więc przyszedł. Wesele zakończyło 
się tak jak wszystkie, w których u- 
czestniczył: kilka osób lekko rannych.

Bohater felietonu Henio nosi orygi­
nalne nazwisko — Szaleniec.

To go — jak powiadają — trochę 
tłumaczy. Zawinili przodkowie. Bo 
przecież na pewno byłby inny, gdyby 
powiedzmy nazywał się... Henryk Po- 
rządniak. Komisja Specjalna w Kiel­
cach nie zadała sobie jednak trudu, 
aby poznać historię powstania nazwi­
ska rodziny Szaleńców i złożyła jej 
ostatniemu potomkowi życzenia spo­
kojnego Nowego Roku w posta- 

[ ci... 12 miesięcy pobytu w obozie pra-
1 CV KIEŁ

UNIA — SPÓJNIA 39:34(26:1^
'4 bm w hali RZO odbyło się śprtkż 

nie w koszykówce męskiej o mUtrąt 
stwo województwa pomiędzy Spójna 
a Unią (Radom) zakończone zwycię­
stwem UNII 38:34 (26:1«). SpoUurf 
stało na wysokim poziomie.

WYSOKA PORAŻKA 
WŁÓKNIARZA ZE STALĄ 

9:49
4 bm. odbyło się spotkanie w kos* 

kówce męskiej o mistrzostwo we.* 
wództwa pomiędzy miejscowymi #• 
społami Włókniarza i Stali, któr»n*> 
kończyło się zwycięstwem metalowi 
49:9 (21:1).

Najlepsze dzielą współczesnej 
literatury pięknej znajda eu 

w księgarniach 
„DOMU KSIĄŻKI"
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